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Expose finansowe 
JE. ministra skarbu dr. Dunajewskiego,

przedłóż.ne Izbie poselskiej d. 24 października b. r.
- Na mocy Najwyższego upoważnienia mam 

zaszczyt przedłożyć Wys. Izbie prelim inarz bu­
dżetu wraz z projektem  ustawy finansowej na r. 
1889. Wysoka Izba pozwoli, iż przdewszystkiem 
objaśnię niektóre ważniejsze zmiany, jak ie  zaszły 
w tym prelim inarzu w stosunku do poprzedniego, 
a  zresztą odwołam się natu ra ln ie  do drukowa­
nego prelim inarza, który stosownie do życzeń 
objawionych w szanownej komisji budżetowej zo­
s ta ł o tyle zmieniony, iż wstawiono doń w oso­
bnej kolumnie także cyfry z r. 1888 d la  poró­
wnania, a również stosownie do życzeń komisji 
budżetowej dodano objaśnienia do tych rozdzia­
łów prelim inarza budżetu, które dotąd  Wys. Izbie 
bez objaśnień były przedkładane.

Z pięciu pierwszych rozdziałów  prelim inarza 
doznał zmiany znaczniejszej tylko e ta t Rady pań­
stw a; z powodu bowiem, że delegacje wspólne 
w r. 1889 zbiorą się w W iedniu, wydatki na ich 
potrzeby wynoBzą o 21.328 zł. mniej, niż zwykle.

W ydatek na udział we wspólnych potrzebach 
obu posłów państwa będzie te raz  na podstawie u- 
chwał delegacyj o 2,504.093 zł. wyższym, niż 
w roku przeszłym. Jeśli jednak uwzględnimy, że 
wstawiona w tym rozdziale pozycja „nadwyżki 
z c e lu figuruje tylko pozornie, bo w związku z 
mniej pomyślnem prelim inowaniem  dochodów cło- 
wych okaże się o 2,062.500 zł. niższą, to wy­
datki na wspólne potrzeby będą tym razem  o 
4,566 593 zł. wyższemi.

W rozdziale „udziału w wydatkach na wspól­
ne potrzeby11 uwzględniono też jedynie kredyty, 
uchwalone na rok 1889 przez delegacje wspólne, 
pom inięto zaś kredyty dodatkowe z la t 1887 i 
1888, k tóre  podług uchwały delegacyj Nr. 1Y wy­
noszą kwotę 1,293 979 zł. 86 ct., z której to 
kwoty przypada na tu tejszą połowę p a ń s tw a : 
905.785 zł. 90 ct.

Odstąpiono w tej mierze od postępowania 
przyjętego w latach poprzednich, w których u- 
chwalane przez delegację kredyty dodatkowe wsta­
wiano zawsze w prelim inarz roku następnego.

Tym razem uchwalone zostały kredyty do­
datkowe już w pierwszej połowie roku, a  zarząd 
wspólnych finasów zużył je  już w większej czę­
ści, reszty zaś zażąda jeszcze przed upływom 
roku adm inistracyjnego 1888.

W ypłaty ich ciążą więc już na finansach 
roku 1888, a ponieważ względem nich nie będzie 
już przedłożony wniosek o kredyty dodatkowe, 
jak  to zwykle bywało, usprawiedliwionem jedynie 
zostanie ich użycie przy zam knięciu rachunków 
odwołaniem się do uchwał delegacyj.

E ta t m inisterstw a spraw  wewnętrznych wy­
kazuje, mimo znacznie większych potrzeb admi- 
a trarji politycznej, mianowicie na pomnożenie 
personalu  sanitarnego, wogóle kwotę potrzeb o 
250.032 zł. mniejszą, ponieważ nie zużyto preli­
minowanych w roku przeszłym kosztów na u rzą­
dzenie zakładów przymusowej pracy i popraw ­
czych w Dolnej Austrji i w Morawji w kwocie 
201.625 zł. i że żądania na regulaeję D unaju i 
Elby doznały pewni j  redukcji, tak , że w ogól­
ności wydano na budowle wodne 138.210 zł. 
mniej, niż w roku przeszłym .

Wyd tk i mi isterstw a obrony krajowej pre 
liminowane zostały w tym roku o 2,764.042 zł. 
wyżej niż w roku p przednim,

Podwyższen e spow< d lwały w przeważnej 
części Wjd tki sta łe  ca obronę krajow ą i zarzą 
dzeaia organizacyjne , zostają e w związku ze 
zm ianą d tychcza-owych zadań obrony krajowej 
i jej p rzy d ce len ia  do innych sił ruchomych.

W tym celu trzeba  będzie pomnożyć znacz­
nie kadry obrony krajow e;, tak  w oficerach jak  i 
w pro .tych  żołnierzach, a to, nawet po zużyciu 
perjodycznych d datków, podniesie koszta utrzy 
m in ia  o 1,327 510 zł. Przewidziano także konie 
czność pom nożem a liczby powoływanych do ćw i­
czeń corocznych, d i  których w przyszłości i woj 
skowi na’e 'i:cy  j u t  do rezerwy pociągani będą 
a na co prelim inowaną być musi kwota zł 
605.562.

Przew idziane nadzwyczajne w yda'ki Da obro­
nę krajow ą musmły też być w kwocie o 821.415 
zł. wyżej prelim  nowane, poniewsż stosownie do 
zaopatrzenia stałego wojska w broń nowego sy­
stemu, musi i pie ho ta  obrony krajowej w taką  
sarnę być zaopatr ona, a jako  pierwszą ra tę  r a  
uskutecznienie tego prel minowano 1,041.460 zł.

D i podwyższeń, jakie zaszły w etacie, któ- 
fym się zajs Ujemy, d dać jeszcze należy, że sto 
Bownie do powiększenia stanu wejdea n u s i  też 
nastąpić sto owne pomnożenie żadanrm erji, co wy­
woła p dwyższenie kosz’ów o 191 282 zł.

Ogólna suma potrzeb  m inisterstw a spraw 
<łu how ny h i oświaty prelim inow aną została w 
kwocie o 89 877 zł wyż-zej niż w r. 1888, ponie 
Waż k o .z ta  za-ządu cec tr.ln eg o  wzrosły o 61 589 
*1, a wydatki potrzebne na zakłady naukowe 
okazały się o 114 580 zł. wyższemi, natom iast 
żostały potrzeby spraw- duchownyi h pi eliminowane 
*  kwocie o 86.292 zł. mn OjSzej, niż w roku po­
przednim.

W etacie oświaty pomnożenie wydatków spo­
wodowane zostało dalszym rozwojem zakładów 
Szkolnych w cel ch przysposobienia do przemy 

tu d u eż  p o trrebą  wznieś enia k i l lu  gmachów 
O Umieszczenia gimnazjów w Galicji, Styrji, Ka 

jTotji i w k ra u c h  nadm orskich; na tom iast id p a  
%  niektóra większe kredyty, k ‘óre w roku  po 
P^edoim  użyte być u  u siały na budowy uoiwer 
S teck ie .
, Zmniejszenie się potrzeb w etacie spraw 

cbownych polega głownio częścią na niższem 
gpreli.minowan:u uzupełnień kongruy, k tó re  na- 
^ ‘łpiły na podstawie odnośnych rokowań, częścią 

^oj okoliczności, że prelim inowane dotąd re- 
lu g r a c j e  r.a ud i- lauie nauki religji w szkołach 

0w7ch W iednia i przedm ieść jego ze względu 
ustawę o ka tech-tach  z dnia 17-go czerw ­

ca 1888 roku preliminowanemi już nadal nie 
będą.

Potrzeby m inisterstw a skarbu wynoszą 
9,997,291 zł. mniej, niż w roku poprzednim .

Skutkiem  bowiem zmiany w ustawodawstwie
0 opłatach  od wódki i cukru  zwroty w podatku 
konsuaicyjtiym zniżone zostały w prelim inarzu o 
20,363,400 zł. i u sta ły  zupełnie zwroty podatków 
z powodu przerwy w produkowaniu, k tóre w roku 
poprzednim  1,871,000 wynosiły.

N atom iast przybyły w prelim inarzu bonifi- 
kacje za wywóz zag ran icę  w kwocie 8,210,( 00 zł.
1 inne w ydatki przy pobieraniu podatku od wód­
ki i cukru w kwocie 2,005,120 zł.

E ta t podatku  konsumcyjnego wykazuje zm niej­
szenie się wydatków o 11,422,080 zł.

N atom iast wzrosły ogólne koszta adm in istra­
cji finansowej o 700,843 zł., szczególnie skutkiem  
konieczności pom nożenia liczby osób zatrudn io ­
nych w straży finansowej.

Zwiększone z tego powodu wydatki wynoszą 
525,790 zł., nieznaczna reszta  podwyższenia po­
trzeb rozdziela się na zarząd centralny, na etaty 
kierujących w ładz finansowych, na urzędy cłowe, 
w których to e ta tach  zwiększenie się zatrudnień  
spowodowało potrzebę odpowiedniego pom noże­
nia osób.

W zrosły też dość znacznie potrzeby w e ta ­
cie tytoniow ym ; tu  bowiem pomnożenie zapa­
sów i wzrost produkcji tytoniu w Galicji i D al­
macji, równie jak  konieczność częściowego pod 
niesienia I łaey i wzniesienia nowych budowli 
spowodowały powiększenie kosztów o 332,600 zł.

Ażjo zło ta  przyjęto w ogólnym zarządzie 
kasowym, równie jak  we wszystkich pozycjach 
niniejszego prelim inarza w tej samej wysokości, 
ja k  w roku poprzednim , tj. 25 proc., chociaż o- 
becne kursa walutowe wymagałyby rzeczywiście 
preliminowania ich w niższej nieco stopie pro­
centowej.

Ponieważ jednak  prelim inarz, ułożony na 
wiosnę przez delegacje wspólne co do dochodu z 
ceł; przyjął miarę z ówczesnych stosunków walu­
towych wysokość ażja  na 25 proc., wypadało już 
ze względu na równość w pozycjach budżetowych 
trzym ać się we wszystkich równej stopy procen­
towej.

Zw ażając jednak  na rozwój, w jakim  się  
stosunki kursów w ostatnich znajdują czasach, 
można prawie przewidzieć z dostateczną pewno­
ścią, że w obec pozycyj prelim inarza znajdzie się 
może niem ałe zaoszczędzenie w stra tach  waluto­
wych.

Ogół wydatków m inisterstw a handlu okazuje 
się na pozór niższym o 2,571,790 zł. niż w roku 
u iegłyoi.

W prelim inarzu m inistefstw a handlu na rok 
1888 wstawiono bowiem jeszcze wydatek na o- 
bowiązkowe wypłaty na o ligacje kolei areyksię 
cia Ru lolfa w sumie 4,743,920 zł., podczas gdy 
w obecnym budżecie tegoż m inisterstw a odnośny 
wydatek odpadł w skutek dokonanego upaństw o­
wienia powyższej linji kolejowej i przeniesie­
nia odnośnych w ypłat na e ta t długu państwo­
wego.

W skutek tego wypada zwyżka w w ydat­
kach m inisterstw a handlu  w sumie 2,172,130 zł. 
W ynika ona z podwyższonych wydatków w > dmi- 
nistracji poczt i telegrafów w sumie 1,014,190 zł. 
oraz w zarządzie państwowych dróg żelaznych 
w sum e 2,082,200 zł. W pierwszym dciale ad ­
m inistracji tłum aczy się ta  zwyżka w zapotrzebo­
waniu ustawicznie wzrastającym ruchem  poczto­
wym i telegraficznym, czemu odpowiada podwyż­
szenie preliminowanych z tych źródeł dochodów 
o kwotę 914,000 zł. Powodu przewyżki wydat­
ków nad dochody o kwotę 100,190 zł. szukać 
należy w tern, że należało wstawić znaczniejsze 
inwestycje na założenie telefonów i sprawienie 
aparatów  telefonicznych, co je s t wypływem przy­
ję te j zasady przejęcia telefonów w zarząd p ań ­
stwowy, o ile one się łączą z systemem te le ­
grafów.

Wyższe wydatki na adm inistrację kolei pań­
stwowych spowodowane zostały w części przyby­
tkiem  nowych liuij, mianowicie części morawsko- 
czeskiej kolei transw ersalnej, wypływają także 
z przewidywanego ożywienia ruchu na kolejach
państw ow ych.

Na podstawie powyższych przypuszczeń ozna­
czono takż.e dochody wspomnianych kolei o 
4,917.500 zł. wyżej tak, że w tej gałęzi adm ini­
strac ji okazuje się rezu lta t pomyślniejszy o
2 835.300 zł., niż w roku poprzedzającym .

Powyższym zwyżkom wydatkowym przeciw­
stawić jednak  należy redukcje przy wydatkach 
na budowę nowych linij i na udział państw a w 
dostarczeniu kapitałów  na budowę kolei pryw a­
tnych w sumie ogólnej 965.290 zł.

E ta t m inisterstw a rolnictwa okazuje obniżkę 
w wydatkach w kwocie 765.558 zł., polegającą 
na tem, że na regulację Adygi i na roboty reg u ­
lacyjne w Tyro’u wstawiono w tyra roku mniej
0 kwotę 175.000, względnie 693 989 zł.

W ydałki na lasy i domeny państwowe zo­
stały również dosyć znaczn e obniżone. P rzec i­
wnie prelim inowano wyżej wydatki na cele kul­
tury wskutek podwyższonych żądań o subwencje
1 na tępienie PhyUoxery, tu lz ież  wskutek zwięk­
szających się kosztów połączonych z przeprow a­
dzeniem ustaw agraryjnych z dnia 7 czerwca 
1883 roku; zwivkszyły się również koszta eksplo- 
tacji zakładów górniczych z powodu różnoro­
dnych w interesie takowych koniecznych bu ­
dowli.

E ta t m inisterstw a sprawiedliwości nie przed­
staw ia zmienionego obrazu, ponieważ znacznym 
zwyżkom, które wynikły z pomnożenia e ta tu  urzę­
dniczego w adm inistracji sądowej, z otw arcia no­
wego zakładu karnego w M arburgu — tudzież 
ze zwiększonego ruchu produkcyjnego w z a k ła ­
dach więziennych, dorównywają uwagi godne re ­
dukcje wydatków na nowe budowy i kredytu na 
założenie nowych ksiąg gruntowych.

E ta t penayjny okazuje zwyżkę w kwocie zł. 
1412.150 w porównaniu z r. 1888. W pozycji sub-

wencyj państwowych dla zakładów koiuuuikaujj- 
nych wstawiono o 496.049 zł więcej — głównie 
z tego powodu, ponieważ w prelim inarzu na rok 
1888 uwidocznioną • była subwencja dla austro- 
węgierskiego Lloyda, jedynie w wysokości pół­
rocznej ra ty  na mocy ugody, której term in z 
dniem 30-go czerwca 1888 się kończył. W skutek 
tego wynosi subwencja w przedłożonym  budżecie 
na podstawie Dowego układu  o 476.119 zł., czyli 
z uwzględnieniem s tra t m onetarnych o 511.619 
zł. więcej niż w roku ubiegłym. Podwyższenie 
eta tu  długów państwowych o kwotę 7,691.341 zł 
pochodzi w przeważnej części z przeniesienia 
wydatków na umorzenie i oprocentowanie obli- 
gów kolei A rcyksięcia Rudolfa na powyższy etat. 
Powstaje przeto rzeczywista zwyżka wydatków na 
r. 1889 o tyle tylko, o ile nie wstawiono z po­
wodu różnicy w m etodzie prelim inowania, zacho­
dzącej między etatem  kolei a etatem  długów 
państwowych na r. 1888 całego rocznego zapo­
trzebowania. W skutek powyższego przeniesienia 
zwiększają się wydatki na oprocentowanie długu 
krajów reprezentow anych w Radzie państw a o 
kwotę 6,816.819 zł., na  umorzenie zaś o kwotę 
437.000 zł.

Co się tyczy p o k r y c i a ,  to nie znajdu je­
my w pierwszych dziewięciu działach prelim ina­
rza  żadnych wydatniejszych zmian w porównaniu 
z prelim inarzem  zeszłorocznym. Dochody mini­
sterstw a finansów w ykazują wzrost o 16,025.488 
zł. Z tego przypada na e ta t podatków spożyw­
czych kwota 11,276.000 zł Prelim inowano bo­
wiem podatek  od spiry tusu  o 23,000.000 zł., po­
datek zaś od wina i moszczu o 97.720 zł., p o d a­
tek od mięsa i bydła rzeźnego o 180.680 zł , 
podatek od nafty o 350.000 zł., kaucje podatko­
we o 550.000 zł. wyżej niż w roku 1888. P rze ­
ciwnie wstawiono dochód brutto  z podatku od 
cukru o kwotę 12,900.000 zł. n iżej; gdy jedna­
kowoż zmniejszyła się w wydatkach pozycja na 
restytucje podatkowe (po strąceniu  nowo wsta­
wionych bonifikacyj przy eksporcie i kosztów _ 
kontroli) o kwotę 14,073.500 zł., tudzież obniżyła ‘ 
się pozycja wydatków z ty tu łu  zwrotów z powo­
du przerw w produkcji o 1,784.000 zł., wykazuje 
powyższy podatek w ostatecznym  rezultacie zwy­
żkę w dochodzie o zł. 2 957,000. i

Obok tego okazują następujące źródła 
chodów znaczniejsze zw yżk i:

natom iast dochody /, górnictw a mogły b jć  iużto 
z powodu rozleglejszego o b ro tu , już to w skutek 
pomyślniejszych konjunktur o 84.366 zł. wyżej 
preliminowane.

Dochody m inisterstw a sprawiedliwości p re­
liminowano wyżej o 114.040 zł., ponieważ docho­
dy uzyskane z użytkow ania pracy - więźniów na 
podstawie rezultatów, osiągniętych w r. 1887, 
mogły być wyżej preliminowane.

Na pokrycie długu państw a preliminowano 
o 234.327 zł. więcej, niż w roku zeszłym, p on ie ­
waż kwota przeznaczona na um orzenie wspólne­
go długu w r. 1889 je s t o kwotę 234.327 zł. 
wyższą niż w roku zeszłym.

W rozdziale o zarządzie długiem państwa 
je s t na r. 1889 przewidzianem  pokrycie kosztów 
wyrobu not państwowych a to za pomocą zysku, 
który zostanie osiągnięty z niewymiany wycofa­
nych z obiegu not państwowych, a który to zysk 
w myśl ustawy z 10 lipca 1868 na ten cel je s t 
przeznaczony.

' Gdy z niewymiany państw-owych not jeduo- 
reńskowych * pierwszej emisji osiągnęło się zysk 
przeszło 3 miljony eł., to całe koBzta wyrobu not 
państwowych, prelim inowane na r. 1889 w kwo­
cie 511.840 zł. mogą być za pomocą zysku tego 
pokryte. 1

Oto byłyby główne różnice, jak ie  uznałem  
za właściwe W ysokiej Izbie ustnie przedstaw ić.
Przechodzę teraz  do sum ogólnych. (Słuchajcie! 
po prawicy.)

Ogólne wydatki oblicza mówca na 538,345.786 
zł., a  więc w stosunku do preliminowanych w u- 
staw ie finansowej na r. 1888’ wydatków w kwo­
cie 538,526.928 zł., są one niższe o 181.142 zł., 
a jeśli się uwzględni wygotować się m ający sto­
sownie do uchw ał poszczególnych sejmów k ra jo ­
wych prelim inarz funduszu m eljoracyjnego, tu ­
dzież kredyty dodatkowe na r. 1888, okażą się te 
wydatki niższemi o 253.841 zł. Ogólne dochody 
państwa wynoszą 535,515.245 z ł ,  a  więc wobec 
przyzwolonego na r  1888 pokrycia w kwocie 
517,295.568 zł., są one wyżej preliminowane o 
21,219.677 zł. Uwzględniwszy przejściową pozy­
cję adm inistracji funduszu m eljoracyjnego, k tó ra  
w roku poprzednim wstawioną by ła  w sumie 
578.983 z ł ,  a ja k  wspomniano, w obecny preli- 

d o - ) m inarz wciągniętą nio została, to  przedstaw i się umieszczo 
! prelim inarz wydatków na r. 1889 wyższym od i p,___

'Dochód netto * jjudatku w odciauc^u -zo­
sta je  o 19,179.800 zł., podatku _ od cukru o
2.957.500 zł., a z dochodów od ‘ ty toniu  o zł.
2.667.500 w y ż e j  prelim inow any,' ja k  w rol.u 
popr ednim, tak, że wyższe dochody w skutek 
podwyższenia tych pozycyj prelim inow ane są na 
24 804.800 zł.

N atom iast nastąp ił następujący wzrost wy­
datków '  wojskowych: Przypadająoa na  tę  część
m ouarchji kwota prelim in wanych na r. 1889 
większych wydatków na wojsko i m arynarkę wo­
jenną wynosi 2,890.694 z ł ,  a podwyższenie wy 
da ków na ohr nę krajow ą 2,567.400 zł., razem  
5 458.094 zł. W skutek tych p idwjższonych żą ­
dań redukuje s ę spow dowane podwyższeniem 
dochodów po'epszenie bilansu do 19,346.706 zł. 
Gdy zaś w ogóle budżet w stosunku do roku  
poprzedniego przedstaw ia się korzystniej o zł. 
21,544.819 zł., .p rze to  p o z o s t a j e  i u a a  
2,198.113 zł., u jak ą  się ten budżet według r e ­
gularnego toku spraw polepszył bez względu na 
nowe dochody i wydatni. (Oklaski po prawicy).

Wzrostowi . wydatków wojskowych i w sta­
wieniu napow rót w prelim inarz budżetu całych ra t 
rocznych na opłatę procentów i am ortyzację n a ­
leży głównie przypisać, że  porów nanie z rokiem  
zeszłym nie wypada jeszcze pomyślniej i że nowe 

' dochody głównie przyczyniają się ’ do usunięcia 
deficytu w bilansie. ‘ > ,

i Obecny prelim inarz będzie jeszcze pod dw o­
jakim  względem uzupełń ony.

, Z jednej strony oddziała jeszcze na sumy,
przeznaczone . na  sp ła tę  długu państwowego, u- 
chwalony przez delegację bezwarunkowy kredyt 
w kwocie 29-7 miljonów z ł  na nadzwyczajne 
wojskowe zarządzenia. (Nie bierze się tu  względu 
n a  dalszy ew entualuy kredyt w sumie T 7’6 m i­
ljonów zł.)

W celu pokrycia przypad 'jącej na tę  po ło ­
wę m onarcbji części wspomnianego kredytu w 
sumie 20,374.200 zł. ma rząd zam iar wypuszcze­
nia 5 procentowej renty. W ydatek na procenta, 
spowodowane tą  operacją kredytow ą, wynoszący 
około 1 miljon zł., nie mógł być, ja k  s :ę to samo 
przez się rozum ie, wciągnięty w prelim inarz na 
1889 i dopiero po przyjściu do skutku odnośnej 
ustawy zostanie on dodatkowo w prelim inarzu

P odatk i bezpośrednie wstawiono w wyższej | prelim inarza na r. 1883 o 21 798.660 zł.
Drugie dodatkow e wstawienie w prelim inarz 

,  . . , ,, . , , oon , n astąp i z powodu projektow anej budowy gmachu
kwocie o 2,381 000 zł., do czego przyczynia s i ę : .  KZ_eo^aW\  ,! na. r ° , u l, w j dla druka ni nadwornej i państwowe’. Odnośne
głównie podatek domowy w kwocie 1,091.000 zł., *twoc,°. °38,345.786_ zł. z ogolnemi dochodam. prze(i j0^en;e o s ta n ie  również w n ie s  oue. R ząd
dochodowy w kwoOe 565.000 i zarobkowy w w surDie 538,51o.z45 zł., to okaże się n a d w y . ' i  zamjerza w ty ra Ce]u wystawić doda'kow o w pre-
kwocie 285.000 zł. Dochody z monopolu taba- w sunLie 169.459 . f lim inarz pierwszą ra tę  na blidowę gmachu dla
cznego prelim inuje się o 3 miljony wyżej w sku- ]  ̂ w a i n S  ’ d.ruka™j1AAnad^ ornejł 1 P :̂ s tw ow ej w wysokości

zł. oOO.OOO. Suma ta  nie zo ta ta  również w o-t e k  podniesienia c e n  d r o ż s z y c h  g a t u n k ó w * tytoniu z  k r e d y t a m i  d o d a t k o w e n ń - w y n o s i ł y  
i w i ę k s z e j  c z ę ś c i  g a t u n k ó w  c y g a r .  Zdaniem  r z ą  z ł -  d o t h o d y  ^ , 2 9 5 . 5 6 8  a  p r z e t o  o k a z a ł  s i ę
du okaże się to podwyższenie cen pożytecznem 
zarządzeniem  dla budżetu państwowego. Jeżeli 
się weźmie za podstawę obliczenia rezu lta ty  dy­
strybucji za rok 1887, można się spodziewać z 
tego źródła  podwyższenia dochodów skarbowych 
o kwotę 8 miljouów. Doświadczenie uczy jeduak, 
ze każde takiu podwyższenie cen powoduje chwi­
lową redukcją konsumeji, co się także  sprawdziło 
w bieżącym roku, w którym dochody pierw­
szych 9 miesięcy okazują w porów naniu z tym 
samym okresem  roku 1887 obniżkę w kwocie 
331.000 zł.

W ytlómaczyć się to d.s głównie tem, iż nie­
którzy z palących cygara w pierwszej chwili, gdy 
cena cygar zosta ła  podniesioną, zaczęli częścio­
wo używać cygar tańszych, częściowo zaś palić 
tytoń i powoli dopiero wracają do palenia cygar, 
których przed podwyższeniem ceny używali. Ze 
sprzedaży ty toniu w 4-miesięcznym okresie od 
czasu podwyższenia ceny da się wywnioskować, 
iż kotnum eja zaczyna powracać do dawnych s to ­
sunków, tak iż spodziewać się tnożua, że rezul­
ta t końcowy ze sprzedaży tytoniu i cygar w ro ­
ku 1888, mimo pewnych oscylacyj od czerwca 
b. r., dojdzie w końcu do prelim inowanej wyso­
kości.

Mówca w skazuje przytem na okoliczność, iż 
m niejsze dochody przy sprzedaży cygar, k tóre  w 
pierwszym miesiącu zaprowadzenia nowych cen 
wynosiły 469.000 zł., od tego czasu zwiększały 
się powoli, a w czwartym już m iesiącu wyrówna­
ły się. Obliczenie dochodu na r. 1889 opiera się 
na przypuszczeniu, iż zmniejszenie się konsumeji j 
rozm aitych gatunków cygar ograniczy się w r. 
1889 do około 80 do 90 miljonów 'sztuk cy­
gar, czyli do 6 V2— 7 pro. konsumeji z ostatn ich  
dwóch lat.

Polegając na tem, spodziewa się rząd , iż 
aczkolwiek w roku 1889 podwyższenie ceny 
cygar nie przyniesie zupełnego rezu lta tu , to 
mimo to da ono większe dochody ze sprze­
daży cygar i tytoniu, a mianowicie o kwotę 3 
mil. zł.

Dochody ze sprzedaży soli przyjęto na pod­
stawie spodziewanego zakresu obrotu o 47.000 zł. 
wyżej.

Dochody ze sprzedaży stempli preliminowano 
o 100.000 zł. wyżej, a dochody z taks i nale- 
żytości od interesów  prawnych o 500.000 zł., a 
to na podstaw ie dotychczasowych faktycznych 
wyników.

W yjątek w tym względzie wobec zesłorocz- 
nego prelim inarza stanowią dochody cłowe, albo­
wiem na podstawie faktycznych rezultatów  adm i­
nistracyjnych preliminowano takowe o 1,635.207 
zł. niżej, niż na r. 1888.

W dochodach m inisterstwa handlu zaszły 
istotne zmiany przy pocztach i_ telegrafach i przy 
prowadzeniu ruchu na kolejach państwowych. 
Odnośne dochody preliminowano wj?żej o 914.000 
zł., względnie o 4,917 500 zł

Nie m ała zwyżka dochodów je s t p rze­
widzianą przy urzędzie pocztowych Kas osz­
czędności.

P rzy  dochodach m inisterstw a rolnictwa o- 
kazuje się niedobór w kwocie 36.006 zł., k tó­
ry się da wytlómaczyć tem, iż dochody z lasów 

; skarbowych i domen w skutek zniżki cen drzewa 
.opałow ego wykazują ubytek w kwocie 114.230z ł . ;

538,670.928 
> ol

B udżet obecnydeficyt w sumie 21,375.360 zł. 
jest przeto wobec poprzedniego 
o 2L,544.819 zl.

■ Mówca w wyczerpujący sposób poddaje p re ­
lim inarze na r. 1888 i 1889 porównawczemu s tu ­
dium, przyczem podnosi następu jące  główne 
szczegóły: D eficjt na r. 1888 wynosił 21,375.360 
zł W sumie tej m ieszczą się jednak  także nad­
zwyczajne wydatki i ta k : 1) na budowę kolei
państwowych 6.310.000 zł., 2) na udział przy b u ­
dowie kolei prywatnych 780.000 zł.; 3) na zbu­
dowanie drugiego toru  na kolei lokalnej W iedeń- 
Tulln 800 000 zł.; 4) druga ra ta  na rozszerzenie 
budowli portowych ■ w Tryjeście 976.000 zł.; b) 
przypadająca na  tę  część m onarchji kwota na 
spraw ienie nowych karabinów  10,641.575 zł.

Pozycje te przedstaw iają ogó ’em kwotę zł. 
19,507.575, z której wyłączyć należy tę  pozycję 
dochodu, k tó ra  się odnosi do budowy kolei że- 
lam ych. a m ian-wicie kwotę 423.000 zł., a o- 
g ó n a  suma przytoczonych pozycyj wyniesie 
19 084 575 zł. Odjąwszy przeto  od w spom nia­
nego deficytu wynoszącego 21,375.360 zł., wyło- 
ż, ną na nadzwyczajne potrzeby kwoty 19 084 575 
zł., to okaże się na r. 1888 zawsze jeszcze defi­
cyt w sumie 2,290 785, który je s t reg u larn jm  
deficytem adm inistracyjnym .

Jeśli zastosuje się ten sam sposób obracho- 
wania do prelim inarza na r  1889, to z w ydat­
ków wyłączyć wypadnie następujące pozycje: 1)
budowa kolei państwowych 5,504.710 zł., -udział 
w budowie kolei prywatnych 620.000 z ł , 3) bu­
dowa drugiego to ru  na kolei lokalnej W iedeń- 
Tulln 600 000 zł., 4) T rzecia ra ta  na ro szerze­
nie budowli portowych w Tryjeście 976.000 zł., 
5) kwota prsypadająea na sprawienie nowych 
karabinów  dla wojska zł. 9,181.904, 6) nowe u-
z b r o je n ie  obrony krajow ej, na k tóre  staw iono w 
niniejszym prelim inarzu pierwszą ra tę  1,041.460. 
Ogółem wynoszą te  pozycje 17,924.074 zł., a po 
wyłączeniu sumy 361.500 zł., pozostaje jeszcze 
na nsd7,wyczajne potrzeby kw ota 17.562.574 zł.

Jeśli więc dla wyśledzenia wyniku reg u lar­
nej adm inistracji z wydatków odejmie się powyż­
szą sumę, to p o d n i e s i e  s i ę  wykazana pow y­
żej w sumie 669.459 zł. n a d w y ż k a  d o  g u ­
my  17 7 3 2 .0 3 3  z ł ,  a przez to  ostateczny re­
zu lta t adm inistracyjny w obec przeszłorocznego 
prelim inarza, który zam ykał się deficytem adrni- 
nistacyjnym w 6umie 2,290.785 zł., przedstaw ia 
się k o r  zy s t  n i e j o 20,022.818 zł. (Oklaski 
po praw ic)).

Z wpływających na bilans zmian, k tóre o- 
becny prelim inarz w porów naniu do tegorocznego 
budżetu wykazuje, budzą st sunkowo mniej in te­
resu te wyższe wydatki, k tóre  są tylko wypływem 
wzmagających się potrzeb z jednej, ' a  organicz­
nego rozwoju źródeł dochodu z drugiej strony.

W pierwszej linji zw raca się ogólna uwaga 
ku tym rowytn środkom , za pomocą których 
e ta t jozchodów i dochodów doznał esencjonalnej 
modyfikacji. Pod tym  względem należy z jednej 
strony uwzględnić te  podwyższenia dochodów, 
które zaszły w ostatnim  czasie, z drugiej strony 
(co do wydatków) te wojskowe zarządzenia, które 
wywołane zostały koniecznością, aby do pewnego 
stopnia  dotrzym ać kroku rozwojowi mnych państw  
na tem  polu. Skutek, jak i wspomniane środki w y­
warły na budżet, da się streścić w następujących 
cyfrach:

w
b cny prelim inarz w ciigniętą, pouieważ nie wy- 

,, . . - , dawało sie rzeczą stosowną uprzedzać uchwały
pomyślniejszym Izby wzglę(ieffi odnośnego projektu.

Na obydwa wyżej wspomniane w ydatki jest 
pokrycie w zupełności zapewnione, ponieważ na 
jmdstawie ustawy z dnia 28 czerwca 1883 r ma 
naętąpić sp la ta  zaliczek gwarancyjnych,^ udzielo­
nych kolei koszycko- bogum ińskiej, k tóre  wraz 
z zaległem i procentam i^ wynoszą okrąg łą  Bumę
2.600.000 zł. W końcu zauważa mówca, iż wyda­
no równocześnie zarządzenia- co do publikacji 
wykazów podatkowych. M inister skarbu przyta 
cza w tym względzie następujące daty ; • W pierw ­
szych 9 miesiącach bieżącego roku okazuje ‘ się 
przy podatkach bez.pośrednich, które przyniosły 
w bieżącym roku dochód netto  w sumie 73,593.000 
zł. w obec 72,683.000 zł. w takim  samym o k re ­
sie roku zeszłego, zwyżka w dochodach o 910.000 
zł., k tó re  się odnoszą do wszystkich należących 
do tego działu  podatków. t Przytem , jak się to 
samo przez się rozum ie, musiano tu  pom inąć 
uiszczony dodatkowo w r. 1887 na podstawie 
ustawy z dnia 19 m arca 1887 przez k-deje pań­
stwowe za la ta  1884 do 1886 podatek do. bo­
dowy.

W dziedziuie podatków pośrednich n a s t ą p i ł  
w tym samym okresie wzrost o 769.153 zł. W ca­
łości zatem  powiększył się dochód z podatków o 
1,679.682 zł. W zrost podatków pośrednich pole­
ga, pominąwszy mniej znaczące zwyżki przy p o ­
datku  od wina i moszczu, przy taksach, należy- 
tościach prawnych i t. p., głównie na sumie 
2,529.671 zł., uzyskanej z powodu większego opo­
datkow ania spirytusu, ■ k tó ra  to suma pow stała 
przeważnie z op łaty  podatku dodatkowego. W zrost 
ten polega dalej na powiększeniu dochodów o 
kwotę 584.130 zł. przy podatku  kousumcyjnym 
od olejów m ineralnych i na powiększeniu się do­
chodów o kwotę 333.177 zł., pochodzących ze 
sprzedaży soli.

N atom iast oprócz wyżej już w spom nisnjch 
ubytków w dochodach, pochodzących ze sprzeda­
ży ty ton iu , pokazuje się zniżka w dochodach 
przy podatku  od piwa o kwotę .661.381 zł. i przy 
lo te rji o 620.082 zł.

Niepomyślny rci u lta t p r z y  podatku - od p i­
wa jest po części tyli. * pozorny, zosta ł on bo­
wiem spowodowany zwn 'em  podatku konsum cyj- 
nego w sumie 312  674 zł. Suma ta  figurow ała 
jeszcze w zeszłym roku jako w ydatek p”zy ; do­
c h o d a c h  c ło w y c h  i w bieżącym  roku po raz 
pierwszy na podstawie nowych .u ,taw  ugodowych 
została w oduośoej rubryce wliczoną. Rzeczywi­
sty ubytek w podatku od piwa wynosi zatem  
tylko 3 4 8 .7 0 7  zł., zosta ł spowodowany częścią 
wielką produkcją moszczu, częścią tą  okoliczno­
ścią, iż konsuracja podczas ostatniego la ta , wsku­
tek przew ażnie - chłodnego pow ietrza, znacznie 
się zm niejszyła. ■ N iedobór w dochodach lo te rji o
620.000 -zł. polega na tej przypadkowej okolicz­
ności, iż w tym roku niezwykle wielkie wygrane 
m usiano wypłacić.

W koń u swego Expose  przem aw ia M inister 
tem i s ło w y ; Jeżeli uda się rządowi przy w spół­
działan iu  wyg. Izby 'p rzez w łaśnie co zaprow a­
dzone podatk i konsumcyjne przyw rócić równowa­
gę w budżecie państwa, a zarazem  zniżyć p rzy ­
najm niej n iektóre z najuciążliwszych podatków, 
to pozostaje jeszcze jedna rzecz,' k tó rą  rząd;.mQsi 
sobie wziąć za cel i co do której nie m a dość
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sł°w do zalecenia, je j wys. Izbie, a jest m ą utrzy- 
mai-ie m .ary w staw ianiu  żądań do skarbu pań­
stwa, k tóre jedynie je s t  zdolnein uzyskane raz 
uregulow anie stosunków budżetowych zmienić w 
trw ała i państw u dać nietylko niezbędną m ater- 
ja iną podstaw ę, lecz także takow ą zapewnić i 
utrw alić.

To nieustanne i konsekw entne panowanie 
nad  sobą, k tóre  przy każdem  życzeniu liczy się 
przedew szystkiem  z m iarą  istniejących środków 
i  w cen sposób, m ając wzrok zwrócony na całość, 
tworzy rzeczy trw ałe i skuteczne, nie zawiedzie 
naczych oczekiwań i nadziei i na przyszły rok  
podniesie rezu lta t z nowych podatków  w całej 
p e łn i; wówczas n o ż n a  będzie wziąć na uwagę 
z wielu stron  objawiane życzenia względem zn i­
żenia niektórych może za uciążliwych podatków. 
(Oklaski).

W wypracowanych prOjekutch, dotyczących 
~ re to rm y  bezpośrednich podatnów, k tóre wymagają 

jeszcze tylko pod niektorem i względami zbada 
nia, a zresztą  są  w zupełności gotowe, będzie 
się rząd  k ierow ał zam iarem  zaprow adzenia przy 
n iektórych podatkach  pewnych ulg, jednakowoż 
w przypuszczeniu, iż skarb  państw a w inny spo 
sób uzyska zupełne pokrycie potrzeb państw o­
wych.

W końcu mam zaszczyt zawiadomić Wys. 
Izbę, iż poleciłem  wypracować projekt reformy 
op ła t m ytniczyeh, jako też  projekt uregulow ania 
ceł i monopolów.

Kończąc, pozwalam sobie zwrócić się do 
Wysokiej Izby jeszcze z prośbą. S a r ałem się w 
nitneiszyeh wywodach k ilkakro tn ie  wskazać, jak ie  
są  essenejonalne różnice tego prelim inarza ou- 
dżetu  w obec poprzedniego. Sa :e mianowicie 
żądan ia  adm inistracji wojskowej, k tóre, ja k  z 
wdzięcznością uznać mogę, jednom yślnie przez 
Wys. delegację przyzwolone zostały, a powtóre 
są  to  rezu lta ty  nowych ustaw, któ^e przed kilku 
m iesiącam i przez W ysoką Izbę po gruntownych 
rozpraw ach uchwalone zostały. Są to przeto 
m e nieznane m om eata, k tóre w tym względzie 
rozstrzygnvły. Inne z wielokrotnych i gruntow njf h 
rozpraw  nad  prelim inarzem  w szanownej komisji 
i w Wys. Iz b ę  są  t ik  powszechnie w a lo m e , iż 
mogę żywić nadzieję, k tó ra  w cbec panów staje  
w form ie p rośby : w interesie sdm inistracji sk a r­
bowej i porządku  budżetowego upraszałbym  n a j­
goręcej Wys. Izbę o możliwie rychłe załatw i' nie 
p relim inarza budżetu na rok 1889. (O klaski po 
prawicy). ___________

Sum m arium  budżetu  na r. 1689 p rzedsta­
wia się ja k  następu je :

P o t r z e b y .
Dwór państw a 4,650.000 zł., kancelarja  ga­

binetow a cesarza 73.380 zł., tiada państw? 710 495 
zł., trybunał państw a 22.600 z ł , R ada ministrów 
1,042.017 zł., sprawy wspólne 104,656.002 zł., 
m .Listerjum  spraw  wewnętrznych 19,111.249 zł., 
m imscerjum obrony krajowej 13,753 419 zł., m_- 
n iile rjum  wyznau i  oświaty 21,424.667 zł., rnini- 
sterjnm  skarbu  88,083.791 z ł ,  m inisterjum  h aa- 
dlu 70,713.500 zł., m inislerjum  rolnictwa 13.866.656 
z ł , m inisterjum  sprawiedliwości 20,873.385 zł., 
najwyższa IzOa obrachunkow a 167.700 zł., e ta t 
pensy,ny 17,106.235 z ł . , subwencje i dotacje 
12,932,610 zł., d iug państwa 148,172.830 zł., za- 
rz ą a  d ługu p -ństw a 985.250 zł., Razem  sum a po­
trzeb  wynosi 538,345.786 zł.

P o k r y c i e .
R ada m inistrów 722.000 zł., m inisterstw o 

spraw  wewnętrznych 1,144 206 z ł ,  m inisterjum  
obrony krajowej 269.279 zł., m inisterjum  wyznań 
i oświaty 5,783.421 z ł ,  m inisterjum  skarbu  

.  430,510.154 zł., m-n sterjum  handlu  76,779 930 
zł., m inisterjum  rolnictw a 11,593.594 zł., m ini­
sterjum  sprawiedliwości 859.140 zł., e ta t pensyj- 
ny 83.716 zł., subwencje i dota. je  42.500 zł., 
d ług  państw a 10,054.715 zł., zarząd długu p a ń ­
stw 522.590 zł., dochody te  sprzedaży nierucho­
mej własm ści p»ństwa 150 000 zł.

Razeia sum a pokrycia wynosi 538,515 245 
zł. Pozostaje przeto  nadw yżka w sam ie 169.459 zł.

Przegląd polityczny.
Tu i ówdzie odezw ały się obawy, że se rb ­

ska rozwodowa spraw a i połączony z nią m a­
newr królewski, k tóry  się objaw ił w znanym m a­
nifeście, zapow iadającym  rew izję konstytucji — 
doprow adzą koniec końców do wybuchu wielkiej 
europejsk i0; wojny, przew dywanej zdawna, a  u- 
Uikanej tak  s tarann ie  przez wszystkie m ocarstwa. 
Ci. którzy  obaw iają się tego, rozum ują w ten 
sposÓD: K onstytucja serbska je s t za szeroka d a  
politycznie niew ykształconego narodu; daje ona 
pole do tysiącznych intryg, w których zginęły 
wszystkie narodow e i państwowe cele. B ardzo 
tedy natu ralne, że król chce tę  konstytucję tak  
zrew dować, aby wiadza m onarsza więcej m iała 
mocy, tj. aby praw a narodu były uszczuplone. 
D a  tego też w 3wym manifeście król nic me 
mówi o tem, ja k a  to  mianowicie ma byc rewizja 
konstytucji, tylko przedstaw ia 8erbom  skutki w a­
śni i zachęca ich do jedności. N iepodobna przy­
puszczać, żeby całkiem  dobrowolnie król zrzekł 
się części tych praw, których ta k  m ało posiada ; 
trse o a  s.ę raczej spodziewać, że dąży on do 
wzmocnienia swej władzy, co też m ezaprzeczenie 
leży w jego charak terze  i objaw iało się już  n ie­
ra z  w czynach jego, k tóre nie zawsze były ściśie 
konstytucyjne. Można mniemać, że wybory do 
wielkiej skupczyny, pokierowane zręcznie, dadzą 
większość przychylną dążeniom królewskim, ale 
w tedy panslaw iśei nie om ieszkają pouczyć naro ­
du o znaczenia rewizji i podniecić go do jaw ne­
go buntu. Na wojsko, m ające caiach jenerałów  
jak  n. p. Horwatowicz, krul nic liczyć nie może. 
Cała tedy Serbja stan ie  w ogniu, a wówczas a u ­
striackie wojska będą m usiały przekroczyć Du­
naj. Ten zaś wypadek będzie wzięty przez Rosję 
za casws belh, bo przecie już doiioszą, że c a r  
z a m i e r z y ł  w z i ą ć  w s w e  r ę c e  s p r a w ę  
N a  t a  1 j i. *■

Je s t to rozumowanie bardzo trafne, wszelako 
są  okoliczności, osłabiające jego znaczenie. W ró­
ciwszy do B elgradu z zagranicy, król konferował 
z rady Kałami i postępowcami, którzy mu przy­
rzekli lojalność Zapewne w ię: o:r<ym li od Mi­
lana  jak ieś rękojm ie, kiedy jesze-e  ;rz e d  ugło- 
szemem m anifestu donoszono z Belgradu, że w 
radykalnych i postępowych sferach panuje rad o ­
sne usposobienie. W ostatn im  ustępie m anifestu, 
napisanego przez samego króla, znajduje się p rzy ­
rzeczenie: „Ręczę mojem królewskiem  słowem,
że wybory do wielkiej skupczyny będą zupełnie 
wolne i* Skoro one rzeczywiście takiem : być m aią, 
to  widocznie król nie g ra  dwulicowe; roli. Nic 
go przecież nie -m ew alało do narażan ia  na szwank 
wiary w wartość królewskiego słowa Urzędowy 

egram  lonióak, że ludność z zapałem  pow itała 
m am f-st. Nieraz takie urzędowe doniesienia oka­
zują “i* bezpodstawnemu, wszelako tym razem  
późniejsza pryw itne  depenze potwierdziły istn ie­
nia zapału  W łaśnie radykaliści i postępowcy

podniecili ludność do m anifestacyj na cześć króla, 
do tłum nych procesyj i okrzyków: „Niech ż y je !“ 
W olno tedy tak  rozumować, że przekonawszy się 
o potężnej i już niebezpiecznej dla tronu  ag ita  
cji panślaw istycznej, k tó ra  sprawę rozwodową 
wizęła za taran  do obalenia M ilana, postanow ił 
on uczynić zadość życzeniom skrajnych żywiołów, 
powołać je  do konstytucyjnego, legalnego dzia ła­
n ia  i w ten sposób wyrwać żądło agitacji pan- 
slawmtyozn^j, a  narodowi dać do m yślenia p rzed­
m iot ciekawszy od sposobu, w jak i on uwolnił 
się od Nataiji.

Do rewizji konstytucji może me przyjść z 
tych lub owych powodów, ale tym czasem  o ro z­
wodzie, dokonanym ryczałtow o, wszyscy zapom ną.

Telegram  w poprzednim  num erze doniósł o 
lekkim  zachm urzeniu się stosunków ang itlsko- 
am erykańsk ich : dzienniki Stanów Zjednoczonych 
zażądały  od rządu  zwrócenia angielskiem u posło­
wi jego paszportów . Poszło tu  o to, że ów poseł, 
p. oackw ille-W est, odpowiadając na  zapytanie 
pewnego Anglika, k tóry  przyjął am erykańskie o- 
bywatelstwo, doradzał mu w liście głosować za 
ponowną prezydenturą Clevelanda, który okazał 
się tak  pojednawczo usposobionym dla Aoglji w 
sp ran ie  o rybołówstwo kanadyjskie. Otóż am e­
rykański sekretarz stanu B ayard dowiedział s;ę 
o tym liście i u jrza ł w nim nielegalne m ięszanie 
s.ę przedstaw iciela obcego państw a do spraw 
wewnętrzne am erykańskich. Podobno nowoyorski 
rząd  zażądał od londyńskiego odwołania p. 
SackwilleM.

B ó jsa  w san  W aagram skiej w Paryżu była 
o w-ele straszniejsza, niż opisał telegram . Posie­
dzenie zwołali bulanżyści, w kradło się jednak  
bardzo dużo „kanalji“ —  1 łk  pisze Inlransige n f . 
Kiedy dep. Vergoin za ją ł fotel przewodniczącego, 
pow stał wnet straszliwy hałas, posjpa ły  się obel­
gi, więc Yergoin u stąp ił m irjsca profesorowi 
Menorwalowi, ale n a  t 3go poleciały już kije, a 
jeden  z anarchistów  rzucił się nań ze sztyletem . 
D eputowani Susm i i Vergoiu zagrodzili mu d ro ­
gę i tu się w ywiązała walka. Jen e ra ł komuny 
L uliier w ystrzelił z rewolweru — to było hasłem . 
A narchiści dobyli puginałów, pogasili św iatła, i 
zaczęli „operować*. Dep. A ndrieux zdołał wym­
knąć się z sali i wezwał na pomoc policją, lecz 
ta  odpow iedziała : „Dopóki walka n . i  przeniesie 
się na ulicę, dopóty my interweniować nie może­
my*. N adbiegie zewsząd tłumy były mniej 
3krupula.tDe od policji ; one przywróciły fepokój.

Rochefort w ln transige moie wręcz oskarża 
F loąue ta  o zam iar wyrżnięcia bulanzystów. Owa 
„kanalia* byli to ludzie najęci przez kom isarza 
policji C aubeta na rachuuek R ó w n e g o  oprawcy* 
F loąueta. Oczywiście, tc oskarżenie je s t  bezczel- 
nem kłam stwem . Ale do czego to już doszło w 
Paryżu, kiedy na szefa rządu  m ożna wypisywać 
tak ie  rzeczy.

Korespondencje.
Z Tarnopolskiego w październiku. 

(Uf . )  L istem  niniejszym  chcę lać  ia.wne 
świadectwo tem u, jak bez ubiegania się o popu­
larność, a  tylko przez zucne, tz lachetne a tak to ­
wne zawsze postępow anie m ożna przywiązać do 
siebie nasz lud wiejski na Rusi, jak o  też z d ru ­
giej strony jak  lud ten zrozum ieć i ocenić potrafi, 
kto mu życzliwy, a  przy tem j k szlachetne mie­
szczą się u naszego ludu uczucia, pomimo tego, 
że gruba zew nętrzna powloką pokrywa jego serca.

Dnia 19 października w ybuchł pożar o pół­
nocy na jednym z folwarków należących do m a ­
ją tk u  Skoryki. Pożar ten  był bardzo groźny i 
zdaw ało się. że wszystkie budynk- inw entarze i 
ca ła  krestencia  padnie pastw ą płom ieni, a tem 
więcej, że ogień wybuchł w nocy, na folwarku le 
żącym na  stepie, już  na granicy rosyjskiej, w 
polu, daleko od wsi.

I  niezawodnie folwark ten  cały z wszyst­
k i m  co się tam  znajdow ało spłonęłby do szczę­
tu, gdyby me ta  dobra wola i ofiarność w ło­
ścian , k tórzy na widok ognia pośpiebzyli ze 
wszystkich stron, aby bronić m ienia właściciela 
dóbr Skoryki. To też usiłowaniom  tych ludzi 
udało się ocalić wszystkie budynki, inw entarz i 
nam łocone zboże, a ty 1 ko około 800 kóp kre- 
stencjr spłonęło.

Że ze wei Skoryki i Pieńkcwce śpieszyli 
licznie ludzie na ra tu n ek  w łaściciela tych m ają t­
ków, to  zresztą  nic dziwnego. Ci ludzie dobrze 
zn-iją swego „pana*, bo tak  gc nazywają i za 
takiego uzoają wszyscy bez żsdnego wyjątku. Ale 
naw rt z obcych ws o 4 do 6 kilom etrów odle 
głych od folwarku płonącego, nie wezwań, przez 
nikogo, do rowolnie dążyli na plac pugorzel-, aby 
ratow ać dobytek tę g i  „dobrego pana.* Wójt z 
Dorofijówki — gminy zupełnie ob ej — przy biegł 
jeden  z pierwszych z ludźmi i gm inną sikawką.

Ludzie ci, przybywszy tak  licznie na m iej­
sce pożaru i zobaczywszy tam  właściciela Sko- 
ryk, zaczęli go prosić, aby niemi kierow ał dla 
tem  skuteczniejszego ra tunku , ,a pomimo zim na i 
w iatru wytrwali tam  na miejscu przez 18 godzin 
z rzędu i opuścili dopiero wtenczas miejsce po- 
gorzeli, gdy ogień zupełnie ugaszony został.

Podziwiać potrzeba było tych ludzi, Łe ni- 
czem. niestrudzone usiłowania do zwalczenia tego 
groźnego żywiołu, jakoteż tę wytrwałość ich, sko­
ro siedząc na zimnych, bo wodą zlanych dachach, 
przy ostrym  północnym w ietrze, ochraniali te  
dachy od iskier padających do koła. A gdy k tó ­
ry z nich był już  znużony, to zdejm ow ał z sie ­
bie kożuch, odziewał nim tego, który m iał jeszcze 
siły dc pracy, a sam szedł odpocząć do ouayn- 
kow folwarcznych

Podziwiać także w> padało  i tę karność ich, 
z jak ą  wypełniali dane nn zlecenia, a to wszyst­
ko tylko z dobrego serca swego, z chęci ratow a­
nia m ienia pogorzelca, bo kiedy im właściciel 
trud  ich chciał wynagrodzić, oświadczyli jed n o ­
głośnie, że za tak ie  usługi i od takiego pana 
wynagrodzenia się nie bierze. A przecież byli 
między niemi i tacy , co stracili dzień cały za ­
robku. a zarobku tego potrzebowali.

Niepowołani pizywódzcy tego Ruskiego ludu, 
nazywają nas tu ta j na Rusi ludźm i “cudzymi* i 
w skazują nam niejako, że powinniśmy  ̂ się stąd  
wynosić. Niechaj ci samozwańczy przywódzcy za­
pytają lud wiejski w Skorykach, Piekow cach a 
także i w okolicznych wsiach czy właściciel Sko- 
ryk je s t „cudzy"? — czy m a się s tąd  w ynosić? 
Odpowiedź zapewne otrzym aliby taką  że pytania 
tego powtórzyć jużby nie chcieli.

W iem, źe nie wszędzie tak się dzieje, że 
wyjątkowo właściciele m ajątków, k tórym  lud 

nie sprzyja. Ale na to przytoczę to, co wiasnem. 
słyszałem  Hszami. W  gm inie nie daleko Skoryk 
położonej, żalili się w łościanie na swego dzie­
dzica (notabene nie Polaka), źe im dokucza p ro ­
cesam i i nieslusznem i żądaniam i; odgrażali się 
naw et na  m ego, a  kiedy ’m przedstaw iano dla 
czego >..e żyją w zgodnie z swoim dziedzicem 
sko>-Q lane grom ady w tak iej zostaią  barm onji z

dworem i kiedy im naprzykład przytoczono gminę 
Skoryki, tak  szczególnie zgodną zawsze z w ła­
ścicielem tego m ajątku, odpow iedzieli: —  „to co 
innego, bo pan ze Skoryk to  poi-ki P a n .*
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Lwów, dnia 29 października
Dar NajJ. Pan udzielił z prywatnej Swej szka­

tuły gminie Wicyń, w powiecie złoczowskim na bu­
dowę kościoła, zapomogę w kwocielOO złr.

J E ks. Kazmierz Grocholski wyjechał do 
Abbazji.

Frezydent Senatu. Wierzbicki, przeniesiony 
w stały stan spoczynku, otrzymał wyraz Najwyższbgo 
zadowo.nienia.

Mianowania Radzca Sądu wyższego w Krako­
wie, Maurycy Siegler v. Eberswald, mianowany gene­
ralnym adwokatem przy Najwyższym Trybunale.

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczasowe­
go nauczyciela, Dymitra Biłokura, w Woli wielkiej, 
stałym nauczycielem młodszym zawiadują ym szkołą 
filjslną w Woli wielkiej; rzeczywistego nauczyciela, 
Michała Eustacmewicza, w Bobowy, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Ciężkowicach; tym­
czasowego nauczyciela, Franciszka Ksawerego Zająca, 
w Jasionce, stałym młodszym nauczycielem zawiadu 
jąeym szkołę finalną w Jasionce.

Przybycie p. Namiestnika do Lwowa Na 
dobrą godzinę przed przybyciem feurjerskiego pociągu 
do Lwowa, począł się wczoraj dworzec kolei Karola 
Ludwika zapełniać publicznością, śpieszącą powitać 
nowego Namiestnika i OKazać mu tą owacją, jaką go 
otacza sympatją. Niebawem też obszerny peron i po- 
czekalne saie pierwszej klasy wypełniły się po brze­
gi. Urzędnicy wszelkich władz i dykastoryj stawili się 
w komplecie w mundurach galowych lub we frakach 
i w białych krawatach, arystokracja wysłała iasże 
liczny za3i,ęp swych reprezentantów, a prezydent mia 
sta, p Mochnacki zajął z kilkudziesięciu radnymi ma­
łą boczną salkę I. klasy, przystrojoną w kwiaty, 
zwierciadła i dywany. , Po peronie przechadzali się 
JEks. p. Marszałek kiajowy, JLks. p. Simonowicz, 
wiceprezydent LobI, liczni posłowie sejmowi, a dalei 
w zbitej masie srał tlam publiczności, zrekrntowanej 
wyłącznie z warstwy inteligentnej. Był także wielki 
zastęp reprezen antek płci nadobnej. Gdy pociąg nad­
szedł wysiadł z niego nowy Namiestnik, —  8 za nim 
jego Lrat S inisław Badeni, — przewitał się serde­
cznie z dygnitarzami i przez utworzony szpaler udał 
się z prezydentem Lóhlem do owej sali, gazie go 
oczekiwała reprezentacja miasta. Tu p Mochnacki 
pizemówił do niego w następujące słowa: —

„J. W. P. Hrabio dostojny Panie Namiestniku! 
Łaską i zaufaniem Najjaśniejszego Pan? powołany na 
najwyższą godność rządową w kraju przyjm od Re­
prezentacji miasta Lwowa to szczere powitanie i naj­
serdeczniejsze życzenia z powodu dostąpienia tak wy­
sokiego zaszczytu. Wstępując w mury tego gród a i 
obejmując trudny urząd naczelnika kraju p°mn.j, że 
ważne i żywotne sprawy naszego miasta i c a ­
łego kraju spoczną w Twoich rękach. Spełnij więc 
nasze nadzieje i opiekuj sie niemi tak jak to na zna­
komitego i sprawiedliwego Męża i wiernego Syna. tej 
ziemi przystoi — a towarzyszyć Ci będą zawsze i 
wszędzie miłość nasza i wdzięczność nasza — a Bóg 
oby użyczył Ci pomocy!*

Na to serdeczne powitanie odpow.edział głosem 
dźwięcznym i silnym p. Namiestnik w te mniej wię­
cej słowa: —

„Całem sercem dziękuję Wam Panowie za ser­
deczne przyjęcie. W trnunem zadaniu, które mię 
z woli Najjaśniejszego Pana czeka, jest dla mnie otu­
chą, iż już na wstępie mego urzędowania reprezen­
tacja miasta Lwowa tak życzliwie mię przyjmuje. Mam 
nadzieję, iż niebawem będę miał sposobność bliżej 
panów poznać i obszerniej o rozmaitych sprawach 
pemówić. Obecnie dziękując za uprzejme przyjęcie, 
proszę Was panowie byście życzliwość swą dla mnie 
zachował, a prosząc Was równocześnie o współdzia­
łanie, zapewniam, że bardzo na nie liczę*.

Poczem uścisnął dłoń p. Prezydenta Mocbnac 
kiego, a ten mu po kolei począł przedstawiać ra­
dnych nrejskich. P. Namiestnik witał się z każdym 
z nich uprzejmie, a do niektórych osobiście sobie 
znanych, jak prof. Zacharjewicz, w kilku słowach 
przemówił. Wreszcie pożegnawszy się z reprezen­
tacją miasta przeszedł z P- Loeblem przez szpaler u- 
tworzony z urzędników Namiestnictwa, ukłonił się im 
i odjechał do miasta, gdzie tymczasowo zajął miesz­
kanie swego brata.

Wzdłuż całej drogi kolejowej od Krakowa do 
Lwowa witano nowego Namiestnika równie serdecz­
nie na wszystkich główiiych stacjach. Oto szereg te­
legramów, któreśmy otrzymali w dmu wczorajszym:

T a r n ó w  28 paźdz. Dworzec nabity pnbliczr, 
nośoią X. biskup Łobos z całą kapitułą, fes. Sun- 
gnszko z Radą powiatową i liczne obywatelstwo przy­
było na powitanie nowego Namiestnika. Powitalne 
było nadzwyczaj serdeczne.

R z e s z ó w  28 paźdz. Przyjęcie hrabi Na­
miestnika było pełne zapatu. Rada powiatowa i miej­
ska, stowarzyszenie Gwiazdy, Bursa, korporacje wszy­
stkie, kultus izraelicki, Wielu oDywateli w strojach 
narodowych, a pomimo deszczu tłumy publiczności 
zgromadziły się na dworcu.

J a r o s ł a w  28 paźdz Na dworcu tłumy pu­
bliczności, krzyczano „Niech żyje 1u Prezydent mia­
sta imał przemowę do nowego Namiestnika. Fowita- 
nie bjło pełne ciepłe i serdeczności.

P r z e m y ś l  28 paźdz. Na powitanie hiubi 
Namiestnika przybył X. biskup Solecki z kapifnłą, 
jakoteż Rada powiatowa i miejska. Powitanie było 
pełne zapału.

Z niezwykłą więc serdecznością wita cały kraj 
nowego Namiestnika, a w jego energji, sile woli, 
gorliwości do pracy i w jego poczuciu obywatelskiem 
pokłada wielkie nadzieje Nadzieje te i my podzie­
lamy, a wspólnie z panem Prezydentem Mochnackim 
prosimy tylko o jedne, o to mianowicie, aby Mu Bóg 
użyczył swej pomocy! Bo ze ma najlepsze chęci i 
niespożyte zasoby encrg.i woli, aby je w życie 
wprowadzić, o tem wiedzieliśmy wprzódy; że m i 
miłość u ludzi, dowiedzieliśmy się o tem wczoraj; 
teraz więc tylko potrzeba mn pomocy Bożej, biz 
której żadne piękne i dobre dzieło nie powstaje na 
tym ś wiecie.

Dzisiaj o pół do jedenastej rozpoczęło się w 
pałacu namiestnikowskim przedstawianie wszystkich 
władz i djkasteiyj nowemu NamiestniKowi.

Z  Wiednia donoszą, że utworzyło się -osyjsbo- 
austrjack, i konsorcjum dla budowy kolei lokalnej 
Mierbów-Kraków; ceiem lej kolei ma być ułatwienie 
transportu zboża z Rosji do Krakowa, również trans­
portu węgia z Dąbrowy. Transport zboża rosyjskiego 
przybrał na kolei Karola Ludwika takie rozmiary, 
źe dyrekcja zarządziła, . ażeby wagony ze stacji po 
wjładowaniu natychnrast były odsyłane i n ie  wolno 
ich używać na inne przesyłki.

P. Bilecki, naczelnik gminy Przemyślany, nad­
syła nam list, w którem prostuje niektóre wyrażenia 
korespondencji z Przemyślan, zamieszczonej w nume­
rze Przeglądu  z dnia 23 b. m., a opisującej pożar 
w Krościenku,

„Szanowny autor tej korespondencji — są sło- : 
wa listu p Bileckiego — minąwszy się z prawdą 
podaje, że Przemyślany dwie sikawki do pożaru w

Krosienku wysiały i te okazeły się jako zupełnie nie 
zdolne do swego przeznaczenia. Niestety podanie to 
nie zgadza wcale z prawdą, gdyż Przemyślany tylko 
jednę sikawkę na ratnuek do Krościenka wysłały, 
i tylko tej sikawce gmina krosieniecka swe ocalenie 
od zupełnego zniszczenia zawdzięcza.

Okoliczność, jakoby żydówki brudną bieliznę 
w sikawkach prały, jest również z prawdą niezgodna 
albowiem sikawki, z których jedna do Krosienka wy­
słaną była, stoją pod oknem urzędu gminnego bez 
wody, przeto prać w nich nie można.

Przemyślanj dnia 26 października 1888.
A . B ile  chi, 

narzelniK gmiuy.*
Panu Namiestnikowi składał dziś o 11 go­

dzinie Wydział krajowy życzenia. Członkowie Wy 
działu z p. Marszałkiem na czele jawili się w stro­
jach narodowych.

Imieniem Wydziału krajowego przemówił p. 
Marszałek mniej więcej w te słowa:

„Wydział krajowy wita Cię JWielmożny Panie 
Namiestniku na tem nowem naczclnem stanowisku, na 
które Cię zaufanie Nojj. Ps na powołało.

Witamy Cię wszyscy z radością i otuchą, bo 
w całym kraju jeden tylko jest głos i jedno przeko­
nanie, żo sprostasz Twemu wielkiemu i chlubnemu 
zadaniu.

Znane powszechnie zdolności Twoje, doświad 
czenie, znajomość dokiadna krajn i jego stosnnków, 
są tn najlepszą i najpewniejszą rękojmią.

Dążności nasze JW  Panie Namiestniku równio 
jak i nssze uczucia są wspólne: pragniemy wszyscy 
aobra kraju, wśród ogólnej pomyślności i potęgi pań­
stwa, a ta zgodność uczuć i celów ułatwia obustronne 
nasze zadania i iest najsilniejszą podstawą harmonji 
pomiędzy władzami rządowemi i autonomicznemi.

Ale po za obrębem działalności urzędowej istnie­
je nny jeszcze ścisły węztł łączący Berca nasze z o- 
sobą Twoją, J. W. Panie Namiestniku, a jest nim pa­
mięć Twego, nieodżałowanego ojca. Pamięć ta żyje 
między nami i z pewnością nie wygaSoie, —  nie za­
pomnimy nigdy, że ostatnie czternaście lat życia po­
święcił on Wydziałowi krajowemu, że był jeanym 
z najsilniejszych jego filarów.

Niechże ta pamięć wszystkim nam droga pozo­
stanie zawsze łącznikiem między Tobą, J. W. Panie
Namiestniku, a nami. Racz w koń&n przyjąć naj • 
szczersze nasze życzenia, aby urzędowanie Twoje na 
stanowisku c. k. Namiestnika Galicji było jednem 
długiem i nieprzerwanem pasmem zasług oaoło do- 
bia monarcbji i około dobra kraju.*

P. Namiestnik przyjął deputację bardzo łaska ■ 
wie i odpowiedział na powyższe przemówienie, jak 
następuje:

„Dziękuję Ekscellencji i Wam Szanowni Pano­
wie za uprzejme powitanie i życzliwe słowa. Jako
obywatel krajn byłem serdecznie wdz!ęczny za słowa 
wypowiedziane przez Ekscelencję pana Marszalka do 
mego poprzednika. Upatrywałem w nich nietylko sło­
wa uznania dla wszyszkich Jego zalet ale i słowa za- 
chęty na przyszłość, a ponieważ z łaski Najj. Pana 
mamy w Jego Osobie rzecznika specjalnych interesów 
naszego krajn, mam silną nadzieję, ze wspólnemi si­
łami dla dobra tege krajn pracowuć będziemy. Silny 
łaską Najjaśniejszego Pana, który mnie na to za 
szczytne stanowisko powołać raczył i zaufaniem Rzą­
du, który mnie uznał za zdolnego do rządzenia tym 
krajem, nie będę roztaczał przed Panami programu 
mych czynności. Według mnie każdy Namiestnik tyl 
ko jeden program mieć może i powinien, wypełniać 
swe obowiązki sumiennie i gorfiwie. T er program 
jest i moim i z n a jd u ję , że nie m a kilku dróg do 
spełnienia tego programu. Zaacio mnie Panowie 
wszyscy i możecie być pewni, iż dołożę wszelkich 
starań, by Panom zadanie ułatwiać, pomagać, wspie 
rać i autonomiczne instytucje, zostające pod opieką 
Wydziału krajowego, szanować i wzmacniać. W za 
mian proszę Panów o tę samą wyrozumiałość, życzli­
wość i poparcie, któremi się cieszył i szczycił mój 
poprzednik a Jego Ekscelencję Pana Marszałka pro­
szę, by zachował dla mnie tę drogą przyjaźń, którą 
mnie dotąd zaszczycał i nie odmawiał mi swej cennej 
rudy i pomocy, na którą tak bardzo liczę.

Ze skupionemi siłami wiele zrobić się da, z 
tem 3am°m zaufaniem z jakiem przystępję do pracy 
z wami Panowie raczcie i wy rozpocząć a mam nadzieję 
że potrafię w przyszłości i to zaufanie usprawiedli­
wić."

Śluby. W Krakowie odbył się w sobotę 27 tm. 
w kościele św. Barbary ślub hrabianki Emilji Bade- 
nianki, córki kr. Stanisława Badeniego z Branic, z p. 
Jnljuszem Tcłoczko z Litwy Aktu ślubnego dopeł 
nił ks. Jrn  Badeni T. J. Dzień przedtem odbyło siy 
wieczór wielkie przyjęcie u państwa Tołoczków.

W tym samym kościele pobłogosławione zosta­
ły tego samogo dnia także związki małżeńskie panny 
Marjj Jabłońskiej z Dr. DjoDizym Markiewiczem le­
karzem z Krosna i panny Amandy Nowaczyńskiej, z 
p.' Stanisławem Nenyczko, adjunktera z Tarnowa.

Dyrekcja teetru donosi, że dla wygody pu- 
bl cz .ości zaprowadzono w kasio teatru telefon. — 
Oprócz tego posiada kancelarja teatru usobny telefon.

Ogrzewanie wozów przy po-iąga'-h kurjerskich 
i osobowych, w nocy kursujących, już nastąpiło, o- 
grzew8nio zaś wozów przy pociągach w dzień kur­
sujących dopiero z poią zimową nastąpi.

Przeskleplenie Pertwi na przestrzeni po plac 
Gołuckowskiego ukończono w sobotę wieczorem, po 
łączywszy ostatni pioiśeień betonowego luku sklepienia 
z mostem aa ulicy Skarbkowskiej naprzeciw placu 
Goluchuwskicgc. — Tak więc cały bieg Pełtwi od 
ulicy F iedry aż ku placowi targowemu na Kraków 
skfim został już przykryty, a śródmieście pomiędzy 
ulicami HetmaiDną i K arda Ludw>ka zyskało piękne 
rozszerzenie piantacyj i zostało uwolnione od mitzma 
tycznych wyziewów, któro — unosząc się z naszej 
wonnodajnej Ptłtwi — zatruwały powietrze w tej pię- 
krej dzielnicy miasta.

Rada zawiadowcza kolei lwowsko-czerniowie- 
ckiej odbyła swoje pojedzenie w sobotę i postanowiła 
zwułać na dzień 14 1 stopada rb. nadzwyczajne zgro­
madzenie akcjunaijuszów i przedłożyć mn swoje spra­
wozdanie o sekwestracji finij rumuńskich i o krokach 
przedsięwziętych przez Radę zawiadowczą przeciw te ­
ma zarządzoniu rumuńsKiego rządu, a ewentualnie 
dalsze swoje wnioski w tej sprawie.

Akcjonaijusze, którzy pragną wziąć uaz.ał wtem 
zgromadzenia, winni złożyć posiadane przez siebie 
akcje w instytnciacn finansowych, wskazanych odno- 
śnem ogłoszeniem.

Defraudacjo. Dyrekcja poczty w Czerniowcach 
zawiadomiła wczoraj tutejszą c. k. Dyrekcję policj, 
że akcesista pocztowy Robert Renelt w Radowcach, 
zbiegł dnia 22 b. m., zabrawszy około 3.000 zł., 
pieniędzy urzędowych z sobą Defraudant liczy lat 
28, jest wzrostu średniego, brunet.

Fata morgana. Gazeta W algus donosi o 
rządkiem bardzo zjawisko, jakie obserwowano nieda 
wno w okolicach Merrekinla o 17 wiorst od Narwy. 
Cały Petersburg, odległy od Merrekinla o 155 wiorst, 
w’doczny był jak na dioni. Można było rozróżnić 
nietylko budowle, lecz nawet kolor dachów, ruszto­
wania przy domach i t. d. W stronie północnej ho­
ryzontu dały się spostrzegać okolice Petersburga. 
Zjawisko trwało blisko godzinę.

Dyrektorem nowego teatru w Burgu mia­
nowany zosiai dr. August Ferster, anany aktor i re

   : ----------------------------------z j
żyser który za czasów Lmbego i Dingelstedta przej 
lat 18 pełnił z cnlabą obie te funkcje na sławne 
tej scenie. W rokn 1876 Forster objął dyrekcję tea­
tru w Lipsku, a w r. 1882 wstąpił do spółki axw  
stycznej, która założyła berliński wzorowy „Den- , 
tiches Theater*. Spółka ta po długich i mozolnych I 
zabiegach uwolniła nareszcie Forstera ze związku. I 
Ob jmuje on dyrekcję Burgu już w pierwszych dniach 
listopada. Pensji pobierać ma 13.000 zł. rocznie; 
grywać nie będzie. W Wiedniu winszują sooie tego 
rozwiązania rzeczy, Forster cieszy się bowiem wielką 
sławą w całych Niemczech, jako kierownik artytty- 
ezoy. Liczy lat Cl. Za młodu był księdzem; w i« 
1851 wystąpił po raz pierwszy na scenie.

Dziwne przepisy pocztowe. Wiadomo, źe 
znaczków pocztowych auslrjacbicłi ażywać nie można I 
w Węgrzech i odwrotnie. Listy z niewłaściwenii 
znaczkami podlegają karze, którą adresat opiaca, lak I 
jak to bywa przy listach nie frankowanych wcale 
lub niedostatecznie, ale w końcu dochodzą zawsze do 
właściwych rąk o co głównie idzie. Dlaczego jednak 
ma się dziać inaczej z kartami korespondoncyjnemi 
zrozumieć trudno, a jodnako\7oż w „Podręczniku dla 
służby pocztowej w Anstrjiu znajduje się następujący 
srogi ukaz,który postanawia że: „karty koresponden­
cyjne ze znaczkami węgierskiomi, znaiezione w skrzyn­
kach pocztowych anstrjackioh, nie mają być wjselano, 
ale wkładane za c k n o, razem z iistami niedoręczo- 
nemi adresom z powodu niewiadomego miejsca ich 
pobytu.* W bar.ach korespondencyjnych mogą się 
znajdować przecież nieraz rówLie ważne wiadom ości, 
tak i w listach.

Wspaniały podarunek przesłali królestwo 
włoscy cesarzowej Wiihelmowej. Jest to K°Bztowny 
ze srebra w starym rzymskim stylu wyrabiany Ko­
szyczek z nakrywką, mozajkową, na której kunszto­
wnie wyrobiona jest bogini „Zwycięztwa".

W koszyczku znajdował się wspaniały garnitur, 
składający się z djademn, kolców i brausolotek z ko­
sztownych pereł w złoto oprawnych. Wartość tego 
upominku wynosi najtaniej 70.000 firów.

Panika w teatrze w Poznaniu. Przed paro 
dniam. podczas przedstawienia dramatu „Karpaccy 
górale* pewien chłopiec na galerji upuścił czapkę, a 
chcąc ją znaieść zaj ahl zapałkę a od niej afisz, by mn 
jaśaiej było, i przy tem oświetlenia zaczął szukać swej 
czapki.— Spostrzeżono światło, ktoś zawołał „Ogień* 
i wszczął się popłoch. Jeden z chłopców na galerji, 
przestraszony, Hpuścił się na drugie piętro, gdzie przy­
tomni widzowie powsfali z krzeaeł, chwycili go i bez 
szwanku umieścili w loży. Wiele osób, zwłaszcza z 
galerji i drugiego piętra, zaczęło opuszczać w pjspie- 
cbu teatr. Na parterze i pierwszem piętrze publicz­
ność nie straciła przytomaości i nawoływała do po­
zostania na miejscach. Polecono zaraz muzyce giąć, 
a gay następnie i na scenie rozpoczęła się gra„ uspo­
koiło się wszystko, i mimo że przepełniony był teatf 
publicznością, żaden jednak nieszczęśliwy wypadek 
nie zaszedł.

Przypadkowo czy umyślnie? Zagadkową 
śmierć poniósł w tych dniach kapral konsystnjącego 
w Czerniowcach 41 pułku piechoty. Ćwicząc pewnego 
rekruta w strzelania do celu, kazał mu mierzyć do 
tarczy papierowej, k tó rą  zawiesił ne własnej piersi- 
Rekrut, nie spostrzegłszy że mc zamieniany karabin 
wymierzył, wypalił i kapral padł ugodzony w sam* 
piersi.

Podobno nieszczęśliwa miłość była przyczyną 
tego rozmyślnego wypadku.

W  Syoylji Bpadiy obfite śniegi i leżą jnż oi 
czterech dni.

Rachunek adwokacki. Pewien adwokat bro­
nił sprawy restauratora. Wygrawszy sprawę, adwokat 
przysłał swemu kljentowi rachunek, w którym, między 
muetni, figurowała pozycja: „Za narażeaie się n® y
straszne skutki po spożyciu trzech obiadów w pań­
skim zakfudzie tyle a tyle.* Kljent podobno przyjął 
ten warunek.

Za pozwoleniem proboszcza. Proboszcz 
kościoła parafialnego w Z, pozwala zajmować miejsc® 
przy kościel3 tylko tym żebrakom, o których bieda*® 
i niezdatności do pracy sa m się przekona.

Od niedawna pi sed kościołem siaduje ślepy 
żebr k który ma na szyi zawicozoną tabliczkę z na­
stępującym napisem:

„Niewidomy. . 
za p. Zwoleniem proboszcza.*

W szkole.
— Co nazywamy wymoczkiem?
— Zwierzątka, których nie widzimy.
—  Bardzo doorze, daj przykład...
— Naprzykład słoń...
—  Słoni skąd zuownż?
— Panie profesorze, ja parę razy byłem w ogro­

dzie zoologicznym i nigdy go nie widziałem...
Teatr. Dziś „Mikado*, operetka w dwóch ak­

tach W. S. Gilberta. Muzyka Artura Snilivana.
Jutro „Mikado*.

Rozmaitości.
- -  Co lepie : być piękną ozy D rzyaką?

Z ap y tan ia  takie zadał publiczności Figaro  w os:atnitf 
swym kwestjorarjuszn. We wszystkich prawie odpo­
wiedziach korespondentki (gdyż tych jest jaK zwykł® 
najwięcej) opiewają dodatnie strony brzydoty, ubol®' 
wając nad z asad zk am i i „iechęcią jaką otaczaną byw® 
zazwyczaj uroda.

Stary Baizac wyraził jeszcze zdanie, że tylk® 
kobiety brzydkie lub ujomne są prawdziwie kochau®' 
„Kobieta garbata, którą mąż znajduje prostą* pisz® 
on w swojej Pogoni za absolutem ; „kulawa, którą 
mężczyzna Kochany chce właśnie mieć taką: kobiet® 
staia, co uchodzi w oczach męża za młodą: nie są  ̂
najo/częśliwsztml istotami pod słońcem? Czy moź® 
być większa (hwału dla kobiety nad to, gdy uwiel­
biają to co jest w niej ułomnością lub wadą? To t®̂ 
najsilniejsze namiętu ści, o których mówi nam histOijfli 
wzniecone były przez kobiety, których urodzie możfl® 
byro zarzucić wiele. Panna de la Vałliere była kula­
wa; Diana z Poitiers miara jednę łopatkę wyższą oć 
drngiej i lat 48, gdy zajęła miejsce pani d’Etampe®- 
Fani d’Huudedot, ideał Jana Jaitóba Rousseau, i pan­
na de Lespinasse, przyjaciółka d’Alemberta, były -1 
ospowate."

Za przykładem autora „Komedji ludzkiej" cał® 
zastępy kobiet rzucają rgkawcę piękności. Wjjmuj®' 
mj kilka zdań zręczniejszych:

„Piękność i brzydota znikają pod zmarszczka**1 
starości; pierwsza ginie w nieb, a druga ukrywa b*& 
pod n-emi. Przychodzi wiek, w którym te co miały! 
piękność, tracą ją, a te co jej nie miały, zyskaj* 
prawo twierdzenia że było przeciwnie.*

Posłuchajmy co o tem n ówi Oktawjnsz Fcuill®t: I 
„Piękna kobieta, to dobre na rok... wreszcie na d*® I 
lata; ale w trzecim już roku patrzysz obojętnie n® I 
ten wykończony profit, na wysmuklą kibić, na rączki I 
alabastrową, na maleńką nóżką, które zachwycały ci§< 
o których marzjłeś do, syta podczas miodowych mi®' 
sięcy. —  Piękna kobieta staje się przedmiotem z o f  
tbu, niebezpiecznym szyldem obróconym malowani 
stroną do ulicy Tobie przypada w udziale s tro n a .•’ 
odwrotne.."

Czytamy dalej:
„Piękność* pisze une joUe laide „to sala opet^m}) 

z pyszuem dekoracjami, z oślep-ającem oświetlen^eC,,. i  
z cuJuenii brylantami, podczas przedstawienia szt®
?le wykonywanej przez artystów. Brzydota, to dzi®*’
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mistrza grane przez w i r t u o z ó w . „ P i ę k n a  kobieta 
jest królową, która wie z góry, kiedy zostanie ze­
pchniętą z tronu.u „Piękne są kochane oczsmi, a 
brzydkie sercem.*

Zatem uroda jest czerni bezuźytecznem, ba na­
wet szKodliwem. Niedość na tem, jest ona czemś me- 
moralnem. „Cnota kobiety pięknej jest zawsze pudej- 
rzaną“ twierdzi Profess onal Oeauty (?); „to jakby 
obx»ny karczoch, z którego pozostają tylko włókna.“

Niezawodnie wszystkie te aforyzmy pisały ko­
biety brzydkie ca pocieszenie. Posuwają się one je­
szcze dalej. „Nie ma kobiet nieładnych" twierdzi 
pani X., „są tylko kobiety nieznane. Piękność nie 
jest jednolitą : objawia się ona pod tysiącznemi for­
mami; to co ludz e nazywają brzydotą, jest pięknością 
ukrytą dla oczu zwykłych ładzi."

(Więc szpetne cieszcie się,
Bo ładnych nie ma, me!)

Nie brak też złośliwych uwag: „Piękna kobieta 
zawsze jest niebezpieczną lub... w niebezpieczeństwie. 
Uroda jej, to skarb wystawiony na wszystkie spojrze­
nia, na wszystkie pożądliwości; nie chciałaby go je- 
dnaa ukryć za wszystkie inne skarby świata."

Lecz me wBzyscy korespondenci i korespodentki 
tak pesymistycznie zapatrują się na wdzięki natury. 
Spotykamy się ze zdaniami wręcz przeciwnemu

„Miłość jest piorunem, brzydota piorunochronem, 
piękność to dar, z atorego korzystają inni, brzydota 
to złe, które się doświadcza samej." „Być brzydką 
i starzeć się, to znaczy wyrywać sobie z ropaczy wło­
sy... siwe." „Ta tylao, co wiele cierpiała, może żało­
wać że jest piękną, lub być zadowolnioną że jest 
brzydką."

Te wszystkie za  i przeciw  zakończymy słowami 
najszczerszej z korespondentek: „Między brzydotą a
pięknością wybór trudny, to jakby oset i róża. Obie 
mają kolce. Zresztą przy końcu piękności równie jak 
i brzydoty leży starość. — Swoją drogą, co do mnie, 
wolałabj m być pięanę,

A wy, moje panie?
— W zględny  w lerzyo ie l. W kościułach kalifor- 

mj.kich istnieje zwyczaj, że słudzy kościoła, zbiera­
jący ofiary wśród wiernych, na nabożeństwo przyby­
łych, starają się przem .wami wydobyć ofiarę od ta­
kich, którzy udają, że nie słyszą potrząsania puszką. 
W jednem z miast kalifornijskich zdatzył się w tych 
czasach wypadek, - znany bogacz B :ll ulaw e' stra­
sznie zagłębionego w modl.twie, właśnie w chwili, 
k,eay proboszcz miejscowy przechodził obok niego 
z tacą.

—  Lmjzeż co, Willjam — rzekł proboszcz —
przerywając Bi lowi pobożne rozmyślania.

— Nio mogę.
—  Dla czego? Wszak to na cel dobroczynny.
— Prawda, ale ja nic dać nie mogę.
— Ba, w em coś o tem; musisz podać powód 

więcej godny wiary.
— Więc powiem. M tn  ogromne długi; najprzód 

zatem muszę zaspokoić wierzycieli, a potem dopiero 
będą mógł myśleć o ofiarności.

—  Ależ Willjam, Panu Bogu jesteś winien więcej,
niż wszyBtkrn ludziom naraz

—  I to prawda, księże proboszczu — odparł Bili 
spokojnie — ale on mnie tak nie gnębi, jak inni 
wierzyciele.

— ROŻani&e. Wychodząca w jednem z pism kra
kowskich powieść „Hanza" dała powód do polemiki
o datę nstanowien.a „różańca", z której dowiadujemy 
się ciekawych o tem bractwie szczegółów. A miano­
wicie że do Polski wnieśli różaniec Benedyktyni za 
Bolesława Chrobrego. Prawidła różańcowe uregulował 
później św, Dom.nik, a jego zakon był najgorliwszym 
w zalecania wieinyrr zawiązywania jak najliczniejszych 
bractw różańcowych.

W Kraaow.e szerzyli oni ten rodzaj dewocji już 
w roku 1223. W wieku szesnastym po bitwie 
pod Lepanto ustanowione zostało święto Najśw. Panny 
E óżańcowej, ponieważ właśuie modłom bractwa różań­
cowego przypisywano odniesienie zwycięstwa nad nie­
wiernymi. — Bractwa te istniały w owym czasie co- 
naj mniej od półczwarta wieku,

  T e m e s z w a r ,  który wyprzedził stolice Europy
oświetlając swoje aiiee i place elektryeznem światłem 
doznał przed kilku dniami niedogodności połączonej 
z tym roazajem oświetlenia. —  Oto spłoszone koniu 
pewnego fiakra uciekając obaliły stojący na rogu je 
daej z ulic slup podtrzymujący druty prowadzące prąd 
elektryczny.

Słup padając zeiwa! druty, a wiej samej chwili 
ciemności egipskie zapanuwały nad całem miastem; 
że zaś noc była ciemna, więc nie było możebrem 
wyszukać powoau przerwania prądu elektrycznego, a 
mieszkańcy musieli z latarniami w ręku chodzić po 
mieście. Dopierc nazajutrz rauo nup.aw.ono szkodę i 
wioczorem znów jaśniały na ulicy Temeszwaru elek- 
tr r  :zne latarnie, co jednak nie wyklucza prawdziwo­
ści przysłowia „Le m ieux est Vennetm du bien.*

  Długie ŻyOie. W Gaddata, niedaleko Safeda,
zmarł w tych dniacli Turek Iladżi Soliman Saba, li­
czący lat 1 3 2 .— Żonatym byi on Biedm razy i miał 
sześciu synów i dziewięć córek, z których ani jedno 
ojca nie przeżyło.

Po raz siódmy ożend się Saba mając lat 98 i 
z tego małżeństwa miał troje dziec.. W roau bieżą­
cym chciał po raz ósmy wstąpić w związki małżeń­
skie, ale me miał dość na to pieniędzy.

Saba nył wLścianmem, a pokarmem jego był 
cbleb jęczmienny i fasola; u ,ę uo j»dał tyko dwa 
l-azy w .okn, podczas świąt Bajramu. Pił tylko świe­
żą wodę i Bpai na twardej pościeli; poduszka lego 
w'pchaną była koniczyną. —  Przez całe życie nie 
chorował z wyjątkiem ostatnich czterech dni przed 
samą śmiercią.

Część ekonomiczna.
~  AżfO s r e b r a  przy opłatach Clowych oznaczył 

p. minister skarbu na miesiąc listopad w wysokości 
20.5 procent.

=  Komitet gai. Towarzystwa gosp. donosi, 
że intendanturu 11 korpusu we Lwowie nadesłała 
awizo w sprawie zakupna zboża, z którego Wjmienia- 
rny następujące cyfry

1. Wojskowy mzgazyD we Lwowie potrzebuje 
8000 metr. untn. żyta i 1000 m. c. owaa;

2. tarnopolski 1000 metr. entn. żyta i 3000 
m. c. owsa;

3. czerniowiecki 2000 m, c. zyta;
4. stanisławowski 2000 metr. entu. żyta i 3000 

m. c. owsa.
Trzecią część pożądunej ilości należy dostawić 

do 10 grudaia r b , drugą w m esiącu styczniu 1889, 
zas trzecią część w miesiącacu lutym i maicu 1889. 
Dostawy mają się załatwić opłatuie do magazynów 
dotyczących miast.

Oferty zaopatrzone 50 centowym stemplem na­
leży wnieść do c. k. Intendantury i l  korpusu we 
Iiwowie do 8 listopada b. r. najpóźuiej. Mogą one 
opiewać na całe powyż wymienione, lub też na czę­
ściowe ilości, nie j.rzekraczŁjąc jednak minimalnego 
fiuantum 100 met. ctr,

— N ow a fab r, .-.a powstała w naszem mieść.e, a 
jest n u  tabryka w o r k ó w  papierowych, używanych w

sklepach korzennych i składach mąki, założona przez 
p. Zygmunta Gierzkowskiego przy ulicy Piekarskiej. 
Dotąd artykuły te sprowadzały nasze sklepy z Pesztu. 
Wiednia i Pragi, i oczywiście płaciły je dużo drożej, 
bo z doliczeniem kosztów transportu.

Z prawdziwą przyjemnością donosząc o t m 
przedsiębiorstwie, zwracamy uwagę pana G., czy nie 
byłoby możebnem z wyrobem worków połączyć fabry­
kację tej wielkiej ilości wyrobów papierowych i intro­
ligatorskich, których potrzebują nasze apteki do opa­
kowania leków. Do dziśdnia wszelkie pudelka a nawet 
papierki do przechowywania proszków, etykiety na 
flaszki i pudełka, oraz torebki na ziółka sprowadzane 
bywają z zagranicy.

— O ostatecznym wyniku zbiorów w pół- 
noonych Stanach Ameryki donoszą, że co do 
zbioru przenicy wypadły one o wiele gorzej, niż w 
roku zeszłym, bo ozima nie dała więcej lak 12 bs- 
szli z akra, a jara po 10 buszli. Gały zbiór przenicy 
Fzaoowany jest na 410 mil. buszli, lecz ziarna tak lek­
kiego, że równają się one 383 m 1. normalnym buszlom 
na wagę po 60 funtćw. Zbiór przeszłoroczny był o- 
bliczony na 442 takich bu3zli, tegoroczny więc nie­
dobór wynosi 59 mil. buszli.

—  W sprawie zasekwesti owania kolei czer- 
niow^okiej przez rząd rumuński, a mianowicie 
objęcia zarządu jej linji rumońskieb przez tameczny 
rząd, dzienn.ki wiedeńskie przynoszą jeno tę wiado­
mość, że dotąd mo uwiadomił rząd rumuński rady 
zawiadowezej kolei o swojera zarządzeniu, nie podał 
jego motywów i nio zawezwał jej do współdziałania 
przy odebraniu zarządu kolei od towarzystwa akcjo- 
narjuszów a oddania go do rąk organów rządu ru­
muńskiego. W dek. ecie zarządzającym sekwestrację 
z dniem 30 b. m. podano jako powód, że rachunki 
obu linij —  austrjackiej i rumańakiej — nie są od­
rębnie prowadzone, że mimo ustanowienia przez 
akcjonarjuazów odrębnego dla linij rumuńskich komi­
tetu administracyjnego w Bukareszcie, zarząd kolei 
jeno pozornie był rozdzielonym, ale iaktycznie leżał 
w rękach Rady zawiadowezej, urzędującej w Wiedniu, 
a to tak dobrze dla lin j austrjackich jak rumnń- 
skieb. Jako dalszy powód zarządzonej sekwestracji 
podaje dekret niedopełnienie § 6 koncessji, tj. że to ­
warzystwo nie ma na linjach rumuńskich dostateczne­
go taboru, a przezto me może podołać wymogom 
handlowym w przewozie towarów. Wreszcie zarzuca 
dekret rumuńskiego rządu, że ogó'uy zarząa kolei i 
kierownic wo rucha są złe, co stwierdzają corocznie 
pr. dkładnne rucrnnki Z poza tych motywów sokwe- 
s t i i c j  wygląda jednak jasno wtaściwy zamiar rumuń­
skiego rządu, a jest nim zmuszenie towarzystwa akcjo- 
narjjszów do odsprzedania linij rumuńskich tameczne­
mu r-ądowi. Jak wiadomo od dłuższego już czasu, 
od lat kilku, rokowania toczyły się w tej sprawie, lecz 
między żądaniami towarzystwa, które oszacowanie 
wartości tych linji opierało na gwarantowanym przez 
rząd rumuński czystym dochodzi siedmiu procent., a 
między ofertą rumuńskiego rządu, szacującego war­
tość wedle faktycznie niesłychanie niskich dochodów 
czystych, była ta i  wielka różnica, iż oczywiście do 
porozumienia przyjść nie mogło. Jak było bow.em 
zupełnie zrozumiałem, żs teraźniejsi właściciele kolei 
nie chcą dobrowolnie wyzbyć się zagwarantowanego 
oprocentowania swoich akcyj, tak truduj dziwić temu, 
że rząd rumuński, zmuszony wypłacać towarzystwom 
niezmiernie wysokie subwencje, przyszedł wreszcie 
na podstawie rachunkowych obliczeń do przekonania, 
że zaciągnąwszy pożyczkę na zakupno linij rumuń­
skich tą samą kwotą, którą dziś wypłaca towarzystwu 
tytułem subwencji, będzie mćgł opłacać procenta 
i umorzyć tę pożyczkę Tak stały sprawy do nie­
dawna, a zamknięcie rachunków za r. 1887 wykazało, 
że Rumunja gwarantując towarzystwu siedmio- 
procentowy dochód w sumie 3,865.173 franków, 
muiiała dopłacić faktycznie 3,813.878 franków, 
gdyż nadwyżka dochodów z linij rumuńskich dała 
jedynie kwotę 51,295 franków. Mimo tych wzgłę 
dów optnja puoliczna, reprezentowana przez głosy po­
ważnego dziennikarstwa wiedeńskiego i sfer bezpo 
średnio sekwestraeją zagrożonych, uważa zarząa zenie 
sekwestracyjue za akt, niedający się w zupełności pra­
wnie nrasadnić, a R ida zawiadowcza Kolei wysławszy 
do Bukaresztu Bwokk delegatów, w osobach Dr. 
Weissela i jeneralnego sekretarza KUhnelta, przeds'a- 
wiła całą sprawę ministerstwu handlu na osobnej 
audjencji n zastępującego p. ministra handlu radzcy 
sekcyjnego Dr. Witteka i postanowiła tak długo nie 
brać tej sprawy na porząaek dzienny swoich obrad, 
dokąa nie wrócą jej delegaci z Bukaresztu i rząd 
rumuński nie uwiadomi urzędowuie Rady o zarządzo­
nej sekwestracji. Przedwczoraj ponownie udawała się 
deputaCja Rady zawiadowezej do ministra handlu i 
była przez niego na audiencji przyjmowaną.

Jako rienawy przyczynek do dziejów tej sprawy 
służyć może referat miuistra robót publicznych w ga­
binecie rumuńskim, dodany do dekre*u zarządzającego 
Bekwestrację jako jego usprawiedliwienie.

Dokumenty te ogłosił oficjatuy M ooitorul 
z 23 b. m., a doszły one do Wiednia dopiero w 
piątek. W referacie ministra robót publicznych za 
znaczono przedewszystkiem, iż po siedemnastoletnim 
użytkowaniu linji rumuuskich kolei Lwowsko-Jasskiej 
jej dochody tak stoją wciąż niżej wszelkich oczeKi- 
wan, że dotąd na oprocentowanie kapitału akcyjnego 
dostarczać musi skarb państwa prawie c J ą  wymaganą 
gotówkę, a za rok 1887 dać musi 89.26 pret. z przy­
rzeczonej koncesją gwarancji. Fakt ten nie jest odo- 
sobionym, powtarza on się co roku, a badając docho- 
ay linji rumuńskich oo r. 1h83 i porównując .iezdo- 
chouami rumuńskich kolei państwowych, dostrzega się 
ogromną różnicę między niemi. Kiedy bowiem iinie 
państwowe w czeaio 1883 —1887 dały przeciętny, 
czysty docbói roczny cd jednego kilometra po 6569.47 
lei, to linie rumuńskie kolei Lwowską Jasskiej wyka­
zały w tvm samym czasie ten sam dochód tylko w 
kwocie 3318.70 lei, a przeto omal nie o połowę niż 
szy. Przyczyną tego były znacznie wyższe wydatm 
ruchu na liniach rumnÓBKicń kolei Lwowsko-Jasskiej 
niż na kolejach państwowych, bowiem od jednego 
kilometra wynosiły one w przecięciu z lat 1883 do 
1886 rocznie na kolejach państwowych po 489 75 
na liniach kolei Lwowsko-Jasski.j po 1785 lei. Prze­
bija to nawet w drobuycn szczegółach, gdyż koszta 
naprawy jednei lokom itywy — licząc przeciętnie za 
lata 1.883 do 1887 — kosztowa,y rocznie na kole 
jach państwowych po 3571 na liniach ramnńsk.ch 
kolei ^wowsko Jasskiej po 6884 lei, zatem wyżej u 
92 prot. To było powodem, że na tejże kolei wydat 
ki brutto stanowiły przeciętnie na rok 87 pret. 
brutto dochodów, a u kolei państwowych ograniczał się 
ten stosunek do 60 pret. Z powyższych liczb wy­
prowadza p. minister robót publicznych twierdzenie, 
że zarząd rumuńskich linij k u l e i  Lwowsko-Jasskiej 
prowedzony jest z dotkliwą szkodą dla ssai du pań 
stwa i stan ten administracji niczem nie jest uspra­
wiedliwiony.

Przechodząc do zbadania rachunków ruchu za 
r. 1887 twierdzi p. minister, że nie opierają sij one 
na prawidłowej rachunkowości, r. :e są poparte orygi- 
nalnemi dokumentami, że dalej bywają dowolne wy­
datki jedneg i roku kładzione na po zet wydatków 
roku następnego, jak s i 1 :o się to w r. 1886, aby w 
zamknięcie rachunków uniknąć; konieczności wykaza­
nia istotnego niedoboia. Przekonano się dalej, że u- 
miwiono z lifirentai ceny za dostarczone dla kclei 
p; .edmio.y bywają przy wypłacai i podwyższane do- 
v. nie, że ogruu le rużmee zachodzą w cenach przed­

miotów dostf -czanych przez Towarzystwo dla linij 
austrjackich i linij rumuńskich, bowiem tonnę szyn 
liczono dla tych ost3tnieh linij po 76, dla linij au­
strjackich po 56 lei. Wreszcie podnosi minister, że 
koszta utrzymania w ruchu warsztatów kolejowych 
usuwają się pod wszelkiej kontroli dla braku dokła­
dnych rachunków i że Towarzystwo bezprawnie wsta­
wia w rachunki linij rumuńskich wydatki połączone 
z wykopnem kuponów i wylosowanych obligów pier­
wszeństwa. Z tych zarzutów wnioskuje minister,

1) że zarząd rumuńskich linij odbywa się w 
sposób szkodliwy dla państwa,

2) że rauhtmki ruchu są nieprawidłowo p owa-
dzone.

3) że z braku odrębnego, samoistnego zarządu 
linij rumuńskich ni6 jest możebna jakakolwiek kon­
trola ze strony państwa.

I opierając się na tych przesłankach uzasaduia 
konieczność objęcia przez państwo zarządu linij ru­
muńskich i widzi to zarządzenie dostatecznie uspia- 
wieaiiwionem w samej koncesji, która przez Towarzy­
stwo nie jest lojalnie wykonywaną, a mianowicie w 
artykułach: 6, 15 i 18 pomieszczone postanowienia 
nio bywają wypełniane, co zatem Towarzystwo stawia 
po za nawias prawa.

Wiedeń 27 października. 
Pomimo, że przy otwarciu piątkowych ope- 

racyj gotówka Die była ani obfitszą ani tańszą , 
bo zakłady financowe nie chciały jej dać poniżej 
5 '/2— 6°/0, a kulisa m usiała w reporcie p łacić  10— 
12°/oi przecież już na porannej giełdzie usposo­
bienie było silniejsze i ruch więcej ożywiony. 
Przyczyną tego była n a d z ie ja , że wnet już, bo z 
w ypłatą kuponów z 1 listopada — skończą się 
czasy drogiej i n ic ib fite j gotówk’ i że przypływ 
jej znaczny przypadnie właśnie na term in, w 
którym  zazwyczaj co reku  słabnie handel zbożo­
wy z powodu złych, jesiennych dróg, doprow a­
dzających zDoże do sieci kolejowej. Liczono przy- 
tem, że kiedy stops prywatnego dyskontu spad ła  
obecnie w Niemczech poniżej stopy procentowej 
państwowego banku, to w razie, gdyby się sp ra ­
wdziły przepowiednie, iż bank angielski, a za 
nim oczywiście banki państwowe A ustro-W ęg,zech 

Niemiec zniżą stopę procentową, gotówka m u­
siałaby deniośle potanieć. Takie widoki ułatw iały 
grę zwyżkową, rozw ijała się więc ona w speku 
laeyjnych papierach  bankowych, a mię Izy innemi 
stanowiły jedyny wyjątek L anderbank i, bo nagły 
i ustawiczny spadek akcyj czerniowiei k ic h — k tó ­
rych sporą ilość ma posiadać bank  dla krajów 
koronnych — nie dozw alał Liinderbankom  ucze­
stniczyć w reprycie. Akcje czernicw m ekie— m mo 
nawoływań ze stror.y roztropnych finansistów — 
sprzedaw ane przez prywatnych kapitalistów  spa­
dały dalej i iarem nem i były upom inania, iż se- 
kw estracja linij rum uńskich, a naw et ioh upań­
stwowienie nie może poszkodzić iuteresom  akcjo- 
narjuszów. Jednakowoż cofanie się tych akcyj 
nie postawiło tam y ogólnej, pomyślnej tendencji, 
a  wyrazem jej było prawie ogólne polepszenie 
się notowan z zam knięciem  piątkowych op3- 
racyj.

Z tą  sam ą polepszoną sytuacją i przy sil­
nych notowaniach wieczornych g iełd  zagran icz­
nych rozpoczęto ta rg  sobotni, a nawet akcje 
czerniowieckie, w obec uspakajających wiadom o­
ści o krokach poczynionych przez za iząd  tej 
kolei u rządu  rum uńskiego, w brew nieustającej, 
sihiej podaży trzym ały się dobrze i przy zam ­
knięciu u traciły  z wczorajszego kursu jedynie 
pół guldena.

W ogóle jednak  ruch dzisiejszy, przedśw ią­
teczny ob raca ł się w ciasnych ram ach, a to 
sprawiło, że n iektóre renty, podpędzone za wy­
soko w dniach minionych, usunęły się dziś n ie ­
znacznie na dół. K ładziono to  na karb manifestu 
serbskiego, który budził obawy w m ożebność za- 
włkłań, mogących Austro-W ęgry wyrwać z stano­
wiska wyczekującego w ober, kwestji b łkańskiej 
i zmusić naszę m onarcb,ę do czynnej interw en- j 
cji. niem iłei północnem u sąsiadowi. Prócz tego 
dalej trw ająca drożyzna kredytu  nie zachęcała  
wcale do akcji zwyżkowej, więc przed zam knię­
ciem sobotniej giełdy prawie wszystkie papiery 
bankowe cofnęły swoje kursa, a jedynie ta rg  pa­
pierów transportow ych trzym ał się nie ź 'e .

Oto notow ania ostatnie z p iątku i soboty: 
kredyt, austr.

,  węg. 
anglob. 
uniony 
bankv. 
laenderb . 
ludwiki
czerniow ieckie 
ren ta  p^.p. wsp.

„ srebrna 
au str . zło ta  
5°/o anstr. 
węg. zło ta  
5%  węg.

Ostatnie wiadomości.
B u d ż e t o w a  k o m i s j a  I z b y  p o ­

s ł ó w  w Radzie jiaństwa rozpoczęła w sobotę 
obrady pod przewodnictwem dra Plenera, jako 
zastępcy przewodniczącego, w przytom ności J. E. 
m in istra  skarbu. Lewica ja k  w roku zeszłym, 
odm >w;ła  udziału  w objęciu referatów , k tóre 
przydzielono zatem  członkom z prawicy. In te rp e ­
lowany w tej spraw ie dr. P lener oświadczył w 
im ieniu lewicy, że powody, k tóre wstrzymywały ją  
dotąd od objęcia referatów, is tn ie ją  d a le j , a więc 
dziękując za uczynioną ofertę nie może jej przy­
jąć . Ponieważ pos. Czerkawski z powodu nad­
w ątlonego zdrowia wymówił się w tej sesji od 
objęcia referatu  o etacie m inisterstw a oświaty, 
przydzielenie tego referatu innem u sprawozdawcy 
odłużono do następnego posiedzenia, na którem  
przyjdzie także na porządek dzienny wybór prze­
wodniczącego komisji. K om itet wykonawczy p ra ­
wicy przedstaw ił na to stanowisko posła O ttona 
II auenera.

313 50 312 40
306 50 305-75
113 50 11425
213-75 213 75

9875 98 75
221 24 219 25
211-50 212-75
208"— 207 50

82-20 82 10
82 6u 82 55

109 75 109-80
97-95 97 70

101-60 101 55
92 85 92 65

O ciekawej mowie W ilhelm a II donoszą w 
tej chwili z B erlina. W sobotę z ran a  był on na 
poświęceniu nowej kirchy, a po południu  przyjął 
deputację m iejską z nadburm istrzem  v. Forcken- 
beckiem  na czele.

N adburm istrz odczytał adres tej treści : — 
„W asza C. i Kr. Mość raczy przyjąć nasze nąju- 
niżeńsze i najgorętsze życzenia z powodu pow ro­
tu  do stolicy. Radosne dźwięki uroczystości, któ- 
rem i przyjmowano W aszą C. i Iv. Mość w za­
przyjaźnionych krajach, ca ła  owa muzyka poko­
jow a ( Friedensmusilc)  echem rozbrzm iew ała po 
całej Europie. Dziedzic niem ieckiego tronu szyb­
ko pom ykał pociągam i po naszym lądzie z ga­
łązką  oliwną w ręku. Radosną ufnością prze­
pełnia wszystkie niemieckie plem iona ten  szczę­
śliwy znak."

Potem  v. Forckenbeck oznajm ił, że m iasto 
postanow iło wznieść przed cesarskim  za-ukiem 
pom nik tego „radosnego znaku" w kształc ie  stu 
dni i prosił o cesarskie zezwolenie na to.

W ilhelm II chm urnie odpow iedział: „Panc- 
wie! Dzięku ę z3 powinszowanie i życzliwość wa­
szą, k tó ra  tow arzyszyła moim podróżom. Z rado ­
ścią dowiaduję się o prezencie, który m iasto mnie 
przygotowuje. Byłem jrz e d  cbyilą  na uroczysto­
ści poświęcenia Domu Bożego — ta  uroczystość 
leszcze się nieraz powtórzy w naszem mieście i 
to mi spraw ia wielką przyjemność. Boleśnie mnie 
to dotknęło, że kiedy w oddalonych krajach  p ra ­
cowałem dla dobra państwa, to ojczysta prasa 
om awiała moje najtajn iejsze stosunki rodzinna w 
sposób, na któryby nie pozwolił żaden prywatny 
człowiek. Panowie, osiedlam się w muracii tego 
m iasta i spodziewam się, że wy ze sw^j strony 
postaracie się o to, aby więcej nie p o w ta rz a j  
się podobne rzeczy."

Rzekiszy to,, lekko się ukłonił i nie podaw ­
szy ręk i nawet nadburm istrzow i nie przyjąwszy 
adresu, ani nie p r zwoliwszy przedstaw ić sobie 
członków depu ta  ji, obrócił się i wyszedł.

Kiedy już osłup iała tem wszystkiem depu- 
tacja  odzyskała  przytom ność, natenczas F o rcken ­
beck oddał adres jednem u z ad ju tan tów

Telegramy „Przeglądu^.
Petersburg 29 października (pryw.) W y­

warł tu  silne w rażenie to ast cara, wygłoszony 
26 b, m. w Sabaclurze (na K aukazie) podczas 
śniadania, danego carowi przez szlachtę gruziń­
ską. Podniósłszy k ie licb ^ ca r r z e k ł : „Panowie !
jeszcze raz p^ę  za zdrowie dzielnej szlachty i 
przy tej sposobności dziękuję wam w’ mojem i 
carowej inneniu za gorące i serdeczne przyjęcie, 
jakiegośm y tu doznali. Bądźcie przekonani, że 
potrzeby gruzińskiej szlachty tak  samo blizko 

mnie obchodzą, j a k  p o t r z e b y  c a ł e j  r o ­
s y j s k i e j  s z l a c h t y .  W s z y s t k o ,  c o  m o ­
ż n a  b ę d z i e  z r o b i ć  d l a  u l ż e n i a  s z l a ­
c h c i e  i p o l e p s z e n i a  j e j  m a t e r j a l n e g o  
b y t u ,  z r o b i ę  z p r z y j e m n o ś c i ą . "

Uważają tu, że tanie podniesienie odrębne 
ści szlacheckich interesów  znamionuje zwrot w 
dotychczasowym kierunku, opierającym  się na 
żywiolo dem okratycznym , bardzo nieprzyjaźnym 
dla szlachty, jako  czynnika politycznego.

Rzym 29 października, tpryw.) Organ Cri- 
spiego Ita lie  zapowiada bardzo żywą walkę w 
senacie nad kodeksem  karnym.

Sotja 29 października, (pryw.) Cankowiści 
rozw ijają wielką ruchliwość ; w proklam acjach 
p ro jek tu ją  zwołanie wielkiej rady naczelników 
wszystkich stronnictw  dla uchwalenia, ja k  należy 
zadowolnić Rosją, od której przyszłość kraju  z a ­
leży, jak  przywrócić legalne stosunki, jak  zała­
twić spraw ę m acedońską bez obcej interwencji. 
Rzeczą rządu byłoby z pomocą sobran,a uchwały 
te  wykonać. Proklam acje są zredagowane w spo­
sób tak i, że o księciu nie wspom inają, ustaw o- 
bowiązujących nie naruszają.

Paryż 29 października, (pryw.) O rleauiśc. 
senatu są stanowczo przeciwni wszelkiemu wspól- 
nictwu z Boulangerem . W ogóle je s t w senacie 
tylko 20 głosów za rewizją.

Bukareszt 29 października, (pryw.) Eks 
królowa serbska na otrzym ane od m etropolity 
zawiadomienie, w padała k ilkakrotnie w spazmy 
i omdlenia ; lekarze najsilniejszem i środkam i ją  
trzeźwili. Znajduje się ona w bisterycznem , p ra ­
wie niepoczytalnym rozdrażnieniu , skąd też po­
chodzą. ja j  nam iętne postępki

Rzym 29 października, (pryw.) Zw racają u- 
wagę dekreta  królewskie w Uazctta TJfficiale, 
nadające dziennikarzow i Obliegat, żydowi, krzyż 
kom andorski orderu sw M aurycego i Ł azarza, a 
siedm iu innym żydom krzyż rycerski „Corona 
dT talia."

Sofja 29 października, (p ry w ) Rząd w ypła­
cił ks. Aleksandrowi E a ttenberg  1 ̂ 0 0 .0 0 0  ty tu ­
łem  wzrotu za jego  pałace i inne osobiste wy­
datki.

Londyn 29 października, (pryw.) Pow stań­
cy pod Suakim  strze la ją  te raz  cały dzień z wiel­
ką celnością do fortów w odociągow ych; bomby 
w yrządzają wielkie szkody, wielu rannych. A ra­
bowie m ają dzia ła  oblężnicze i lekkie połowę i  
doskonałych a rty le rzy stó w , zapewne E uropej­
czyków.

Konstantynopol 29 października, (pryw.) 
P o rta  przygotow uje za przykładem  Niemiec i 
F rancji rozporządzenie względem spiBU cu d zo ­
ziemców K onsulaty zagraniczne będą rrrnć wiele 
do czynienia, lecz w in teresie  bezpieczeństwa po 
chwała ją  zam iar Porty.

Sofja 29 października, (pryw.) M inister 
wojny przygotow ał dla sobran ja  przedłożenie 
względem powiększenia wojska z 12 pułków o 4 
bataljonacb  na 24 pułk . o 3 drużynach, k tóre  
m ają liczyć w pokoju 400, w wojnie 800 ludzi. 
Dla przysposobienia oficerów przyjmowani są 
studenci od 5 klasy gim nazjum  do szkół wrojsko- 
w ycb; k ilkuset już wstąpiło. Podatki wpływają 
obficie nad  wszelkie spodziewanie, rząd  pokrywa 
wszelkie potrzeby i sp łaca długi.

Berlin 29 października (pryw ) Niepokojące 
wiadomości o stanie zdrow ia króla wirtem ber- 
Bkiego robią  w S tu tgardzie niezm ierne wrażenie, 
tem  bardziej, że na rok  przyszły m iał być 
obchodzony jubileusz kró la  i cały k .a j się już 
do tego gotował, tworzono fundacje ltp.

Medal pamiątkowy, któ y cpsarz otrzym ał 
od króla włoskiego nosi napis: MDCCCLXAXYIII 
Guilelmo II e Um berto I conrennero in Roma 
atferm audo la fratelianza di due grandi nazioni 
nella intaugioi i wittorie della ciyilta.

Monachjum 29 października (pryw.) W obe­
cności regeota  odbyło towarzystwo niem ieck.e ko- 
lonjalne posiedzenie, na k:órem  rozważono i 
uchw alono konieczaoś" odsieczy E nina paszy (dr. 
Schnitzera).

Kolonja 29 października Na przedw czoraj- 
szem zgrom adzeniu ludowem w sprawie zniesie­
nia handlu niewolnikami w Afryce, był pierwszy 
prezydent m iasta, arcybiskup i wyżsi reprez n- 
tanci władz. Uchwalono rezolucję, wyrażającą 
zaufanie do rządu  cesarstwa niem ieckiego i n a ­
dzieję, że rząd  ten będzie s ta ł na straży  h o ­
noru niemieckiej chorągwi i niem ieckich in te­
resów.

Paryż 29 października. Przedw czoraj odbył 
się bankiet, dany na cześć Boulangera. W ban­
kiecie wzięło udz.ał 800 osób B oulanger w mo­
wie swej jak  najostrzej skrytykow ał projeki re ­
wizyjny rządu. Zajścia żadnego nie było

Rzym 29 października. Izba została na 8 
listopada zwołaną.

R itorm a  podnosi znaczenie objawów , po­
chodzących z B erlina, Rzymu i W iednia na cześć 
Głersa, i powiada, że noszą one na sobie apso- 
lutnie ch arak te r pokojowy i potw ierdzają takie 
same tendencje ligi pokojowej.

Ita lie  zaprzecza tw ierdzeniu dziennika P a r tr , 
jakoby W łochy miały zam iar w jakikolw iek spo­
sób wmięszać się w sprawy albańskie.

Ateny 29 października Austrjacki sta tek  
„Grei “ przybył wczorai rano do zatoki p irej- 
skiej. witany strzefam i arm atn iem ’ ze wszystkich

greckich i zagranicznych okrętów wojennych, 
przyczem kapela okrętowa francuskiego okrętu 
adm iralskiego „Y auban" zaintonowała hymn au ­
striacki, a szef sekcyjny br. Reineck imieniem 
kró la  pow itał kon traom ira ła  Sternecka. N astęp­
nie odwiedził S terneck. wraz z austrjackim  po­
śle m Kosjekieir m inistrów Tiikupisa, Dragumisa, 
m in istra  m arynarki Theodokisa i dworskich dy­
gnitarzy , jakoteż katolickiego arcybiskupa Ma- 
rango.

Hamburg 29 października. W iększa część 
członków Rady związkowej przybyła tu  po po­
łudniu. W .eczorem  odbył się za ich cześć b an ­
kiet.

Paryi 29 października, Do Tetnps donoszą 
z Madrytu, że na osta^ ej Radzie gabinetowej 
m inister spraw  zewnętr nych, jako też  m inister 
wewnętrznych udzielili v adomości o rozpoczęciu 
się ponownem rewolucyjnej akcji w arm ji i w k il­
ku prowincjach. N ajbardziej zaniepokojonym jes t 
rząd z powodu koalicji federalis tów z p rogressi- 
starni pod wodzą M argalla i Zorilli.

y a d e s ł a g t e F

Ciągnianie już 3!go października b r.
G łó w n a  w y g r a n a

2 5 . 0 0 0  zl. w . a. 
Losy wystawy przemysłowe;

na czeeć j‘nbileuesu cesarskiego
po centów za sztukę

sprzedaje

August Scliellenberg
Dom bankow y i Kantor w ym iany

we Lwowie nlica Karola .udwika liozoa 1

P r z y j e c h a l i  <ko L n o w a
29 p  iździernika 1866.

Ilotel %0- ża:  T Kielanowski z Kozłowa L 
Szawłowski z Przewłok; M. br. W olański z Pau- 
s ówki. B. Jelinek z P ragi. Wł. łłeg e l z Paryża. 
S Wiśniowski z Eołom ji.

Hotel A n g ie lsk i: B. CzajKowsk. z Łuczan.
S. Biecboński z Tarnaw ca. M. M angołd z Iło ro - 
zanny. M. Wawrzynkiewicz z Kunaszowa. J. 
W'ysoczański z Drohobycza. M. H irsch ler z 
Bobrki.

Hotel L a n g a . A. W itr sławski z Brodów. W. 
Postępsk z Stryja. A. Cbarzewski z P rze­
myśla.

Z  zbożowych targów.

29 paźdtiern , Lwów Tarnopol
Fodwo-

łoceyska
O z.r-

niowce

; a^en.cs '4.73—7 65 6 ' 0 —7.50 6 60—7 45 6-85—7.40
Żyto 5.16—5.60 4 89— 5.40 4 70—6.30 t .7 0 -5 .1 5
Jęczra ie i 5 . ------7.— 5 ,5 1 - 7 . - 5 . 5 0 - 7 . - 5 .------6.75
Owies ó.4C -6 .1 0 5 2}—5.80 5.15 -5 .7 5 5 .------5.60
ir ; c l 6.— 10.— 5.7 o 9 7-. 5 50 9 50 4.40 9.—
W yka *.50 6. - i,SO —4 76 ł .6 0 -5 .1 i 4.10—4,&
Rropak 
L a ia s J*  
Kunic. eser.

12 75 .3 3 ;2 6013 — .2  6013 — 10.— 111

15.—65-— 4 i  —61 — i i  —.4 3 - >5 —43..—
Kacio, biała 40.—43.— 43.—4 7 .— 3 7 . - 5 3 . - 31.—3 5 - 1
Koniu- jtw ed - —,------ . - ------ —.----- .— —.-------- 1

wszytko za 100 k io netio Der. worka

Telegram gieldew y,
Wiedeń dnia 29 października godz 1. min. 49

Akcje Kredyt, 
Alpiny
Kredyty węg
Anglobanki
Uniony
Ludwiki
Nordbahny
Lombardy
Tramwaj
S taatsbabny
Czerniowieckie

31 1‘70 
44 —

305 'i O 
11350 
213-25 
212-80 
245-50 
105 90 
2 2675  
250-50 
208-50

W ęg. Koiej półn.
wschodn 16G-50 

W iedeńskie losj
kom.

Akcje tytoń. 
Gal.oDl indem 
E lbetbale 
L anderbanl 
Rent» zł. węg. 
Baokvereiny

142-25 
104 — 
10U50 
202  —  

218 nb 
101-67 

99-—
Renta węg pap. 92-65 
Robie

Usposobienie spokojne
1 -283/4

Lwów. Z Tsby handlowej 29 października 18P8 
1, A \> ji za samkę.

ippe&a KAąoego sądłig
bes dyw dend'?

Kchsj E&łic. Kur. Lsd. 300 zł, ru k. 210 oO 214 50
,  lwów-oisr-jftŁj, 300 sL w. s. 207 — 211 —

Bańku hip. . gaiło 200 zt w. a, 277 — 281 —
„ ^reóyt. gasPc. 200 *2. w. *. —  —  31 Si —

S. L tsty  e£.3tsftn$ sa 100 sir. 
byjt jjalio. E pro. w, a. 99 75 100 75 

6%  Listy zastw. Gohc. Z akładu
kredytowego ziem skiego 36 l e t .  --------

Banku hyg. galió. ó p re  10°/, p r  102 90 104 —
BnrkE sraj.jwe?o 4 % %  w, a. 93 50 94 50
S’SW„ to ad. gElłc. S s „ 101 20 102 20

* ,  * d ,  ,  „ 94 75 65 75
,  ,  ,  * ,  ,  .  10i 20 H>2 20

b - s a c 25 Sr2 50
4VS* CS „ -  : e  -

,  4*/. * ,  90 — 21 50
3, Ł ijf j ' dU  ir m  100

G. Z. kr. wt. (d, Sf/ ,ł  2' w bkw.  ------- 07 50
s • * i  (d- 2% * 't  » — 48

4 Obligi ea 169 sir.
Iademnl aoyjne g&iic. 5 pre. m b 1C4 25 105 25
Kr>ra. banks kraj. 8 pfo w. a. I. e r  100 — 101 —
FetyeiSra kraś. * r  I8 7 $ 6 p rs , w. * 103 25 105 —

„ * ,  le s a  4 V i ,  ,  91 35 92 35
5. L o  z ff.

T̂cst b im L  Krakowa , . . . , 22 — 24 —. 
« „ fslsnłjiławowa . . . - 33 — 35 —

f  Monety.
Onkat holenderski . . . • - i 5.72 5-82
3nkal  ..............................   - 5.76 5.86
Napołeundor , ................................. - 9.62 9.72
Póiiinperjai rosyjski.............................9.92 Uj,02
Rubel rosyjski s re b rn y ....................... 1 36 Lu8

„ papierowy . . , 1-2 7 7 , 129V a
100 marek niemieckich . . 59 25 60.25

C . k ,  j e n .  D ) i 'e k t j ' a  k u l e i  p i ń s i w a w y c h .  
W y c ią g  u r o t H ł a r i a  jo  afty

ważnego od 1 pszdzieni Ka 1888.
P rzybyw ają do L icow a:

1. ;jodz. l.K m. w b J J  z Buda"-osztu, L&wooznego. 
stryja, Krotną, Chyrows Kusiat tw  >f aaisłi wowa, St-y

8. god.- 6 m. zrań a. z juchej Cbyrowa i Strj)a. 
8 godr 20 m. po-io! a dniu, a H-n-hej, Gnyrowa. H r-

au ty n i, Stanisławowa, t-tryja.
7 gods. 40 m. wieoaor, 3 HusLryna

W yjeździła  ee Licowa:
fi godz. -srana, do Stryja, Lawoamego, Łuda- 

oesztn Chyr- »a, Stróia,.
10 gOuz 16 ni. zr.ans d o ” St-yja, Stanisławowa 

Husiatyua Chyrowa, Saohtij.
7. goili 60 m wieoŁurem t tyr.iwa, Suchej
9. godł 48 m. wieOŁor-ijn S 8iaaWła#owa Hf* 

u ttya*
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84,

R o d z i n a  B o u v e r i e
p o w i e ś ć

prs«s
l̂r**=i. A rglos.

(Ciąg delsBy)

Spoatrzegłazj zabójcze, piorunujące te  s trza­
ły, m łody człowiek u iw p ó ł zdziwiony, aaw pół 
rozśmieszony bawił się nim i z początku, późniei 
jednak  doprowadzony do niecierpliwości śo re - 
eznemi minami baroneta, zw rócił się do mi3S P on  
sonby, k tó ra  w tej chw.li właśnie p rzesta ła  g a ­
wędzić z drugim  sąsiadem .

— Musisz być pani zaiow olaioną, — rozpo­
czął stłum ionym , lekko wzgardliwym tonem , —  
o ile słyszałem  bowiem, obfito w ostatnich cza­
sach przypadło  ci żniwo. NazLier. łaś więcej sk a l­
pów od dzikiego Iu d ja n .n s ; wstzjmy podobno 
ośw iadczali się z kolei o twoję ręk ę?

A udrey patrzy ła  nań przez chwilę z d z i­
wnym jakim ś wyrazem, pocztm  usta jej iównie 
zagadkowym  rozchyliły się uśmiechem.

—  Nie, nie wszyscy, — odparła  spokojnie, na­
śladując zlekka tou  jego. — W idzisz pan  więc, 
12 czara  mego szczęś :ia nie może byc p 9łną  aotąd

—  Iluż jeszcze pozostaje pani do pokonania?
—  Jeden
—  Któż je s t tym szczęśliwcem ?
—  Pan, — brzm iała w yiaźaa odpowiedź.

Długie rzęsy miss P o n s o r ć y  podniosły Bię

I p rz jtem  śa iało, rzarne  zaś jej źrenica spojrzały 
z wyrazem żartobliwym  w sam giąb jego oczu.

Yyner zmię3zał się na razie, po chwili je ­
dnak rozśm iał się. nrimowoii.

—  Więc mnie tylko b ras ło  w s-e reg u ?
—  Tak. Pan u-d-ia zapom niałeś upaść na ko 

lana przed potęgą moicn wdzięków, —  cd p arla  
szyderczo.

I  wzruszywszy ram ionam i odwrócił* się,
rozpoczynając jakby dla położenia końca daUzaj 
slow igraszce, rozmowę z drugim  swy m sąsiadem .

Yynsr jednak  me dopuścił do tego.
— B łąd mój musi być nepraw:onvm  — wy­

rzekł bez pośpie< hu, lecz dosyć szyoko aoy jej 
przeszkodzić do zwrócenia gzieindziej uwagi. — 
Niechcę aby ludzie mieli praw o powiedzieć, :.ż 
misja pani życiowa przeoem aio zw ichniętą zo­
sta ła , Ż9 się 1’oz'o la  o tak  k ruchą ja k  ja  opokę! 
Niechże w liście wielbicieli twych, najzazdro- 
śuiejsze naw et oko, żadnych nie dojrzy braków. 
Pozwól mi, tu, natychm iast, napraw ić dotychcza­
sową opieszałość. Mib3 Audrey Poasonby, mam 
zaszczyt prosić o rękę pani.

Wymówił to z niedbałym , aroganckim  u 
śmieefcem, w oczach jego wszakże, śledzący b z 
niepokojem  każde drgnienie jej twarzy, jaśn ia ł 
jak iś blaak dziwny, nam iętny, nieznany jej do­
tąd . W y a z  ten  zdumiewał ją  a  je d m k  wielkie,
czarne jej źrenice nie opadły an i na chwilę pod 
siłą  jego wejr/ei.ia.

— Czy zechcesz m n:e pani poślubić? — py tał 
z tą  sam ą powagą.

— I nwszom, —  odparła  n iedbale, badając da­
lej zm ianę zaszłą w fizjonomji mężczyzny.

—  Czy znasz pani dom osłość swy h wy-a ów?

— Rzecz pros* — potw ierdziła spokojnie. — 
W szak i pan wiesz czego żąd a łeś?

— To la d a - j nic ulega wątpliwości.
A u ł ery rozśm iała się lekko; bystre oko Vy- 

neCa spostrzegło, wszakże, iż piękne jej rysy 
marm urów , równocześnie pokryła bladość. Czerne 
źrenice kobiety oderwzwizy się jednak od j-go  
oczu, pobiegły w inną Btronę, a  ona sam a zwró 
ciła  się tym razem  nassrjo  do Brunona Bouve- 
rie, który jej chciał opowiedzieć jak ieś ciekawe 
szczegóły o swej m atce, lub może uskarżyć się 
iż piękna gosposia zajęta dziś wyłącznie stryjom 
jego sir Rysza"dem, synowcowi od czasu do czasu 
tylko ukradkow i p rzesy łała  wejrzenie.

Yyner zsunął tym czasem  z m ałego palca 
pierścień z olbrzymim, niezm iernej ceny ay»- 
mentem, klejnot utrzym ujący się w rouzinie jego 
od wielu już  pokoleń i pod zasłoną obrusa zło­
żył go na skrzyżowanych rą izk ach  miss Pan 
sonby.

Zdziwiona, d rgnęła  lekko, a  odwróciwszy 
się, patrzy ła  z tuk  niekł- m am m  zdumieniem na 
nieg > i na  pierścień, iż w idział się zmuszony 
znaczenie jego wyiłómączyć.

— Pam iętasz pani coś p rzyrzekła przed  chwilą, 
— w yszeptał zcieha, —  włóż go na p a le”, a  u- 
w ieizę twym słowom

— Co za nieufne stworzenie, — zaśm iała się 
n iedbale.

— W łóż pani...
- Na który ? — podjęła przyglądając sięiawym 

drobnym , bisłym  paluszkom ; poczem ja*by  Yy­
ner i p ierścień jego nie 'zasłu g iw a ł na dalszą u- 
wagę, jakby już zapom niała o nich, dodała  ży­

wo: — Czy wiesz pan, co mi Bruno powiedział 
w tej chw li?

—  M niejsza o Brunona, mów’1 iśmy o niorśnionkn 
przecież. Pytasz paui n.a który włttźyć go pa 
lec?  Rzecz prosta, na serdeczny czy zaręczynowy, 
tak  bowiem ogólny nakazuje zwyczaj.

— Jesteś pan nienasycony, chcesz ż a rd k  naw»t 
do ostatecznych w yczerpać granic, —  zauważyła 
z uśm iech m.

—  Nie możesz mi p a k  udm ów.u..
— Ależ dobrzo, d brza.

I  zdjąwszy z czwartego paluszka parę  sta 
roświeckich pierścionków, um ieściła na ich m iej­
scu przepyszny oyam ent Vyner’a.

W tej chwili dłużący p o d a ł, jej półmisek 
Audrey przechyl ła  się nieco, a  na rączce jej 
biorącej potraw ę, kam ień spotkawszy się z p ro ­
mieniem słonecznym tęczowemi za jaśn .ał barwami.

—  Prześliczny klejnot, — wyrzekła po odda 
leniu się 1 >kaja. — S im bla>k jego mógłby zwró­
cić czy ąkolwiek uwagę i... wy wołać kom entarze.

—  Jeżeli tylko zezwolenie pani było aanam  na 
serjo, cóż nas zdania cudze obchodzić mogą.

— A jeżeli żartow ałam ?
— H i, w takum razie jestem  większym jeszcze 

szal ńcem od wszystkich ' mycb poprzedników. 
Sm utna to co praw da pociecha, — i gorzka pra- 
w aa zarazem . Czy ma mi ona koniecznie przy­
paść w udziale ?

— W idzisz pan, —  pow tórzyła z namysłem, — 
szaleniec jes tto  wyrez, k tóry  nie daje Hę pod 
żadnym  pozerem zastosow ać dc ciebie.

—  Pokazuje się, l e  i pani, gdy chcesz um iew  
być łaskaw ą.

— Lub surową. K obie‘y nie um ieją się podo­
bno oprzeć urokowi djamcntów, być może ze i

pański rozczulił i n n e . . <hwa.jw>i. A te raz  proszą 
go sobie zabrać. Patrz  p a ,  pierścionek ten  ]C3t 
za duży na mnie, b a t.bym  go s;ę - gubić.

—  Byłby przynajm niej utraconym  w dobrej 
spraw ie; nie myślę toż dotykać go nawet.

—  Należy się panu jakaś zam a ::a — szydz'ła 
zl kka, — może więc z m iast d aonentu, weźmiesz 
na sienie następstw a jak ie  widok pierśeionKa u 
mnie wywołać m rże?

— I  owszem, przyjm uję je  chętnie.
—  Czy to  uk ład ?
— Stanowczy.
— W takim  razie  mnie by lep iza  cząstka p rz/  

p ad ła  w udziale, — zaśm iała się mis3 Ponsonby-
— Cieszę s ;ę bardzo, iż p in i mnie za lepszą 

cząstkę uważasz, — odparł Vyner z naciskiem
Objad zbliżył się tymczasem ku końcowi- 

Panowie i panie znali źli się wkrótce późniei w 
w k lk ; n  salonie i w przylegającej d i  werandzie, 
gdzie b&Lamiczny powiew i pierwsze promienie 
księżyca nęciły srebrzystym  swym blaskiem .

— Co za prześliczny wieczór, — zawołał*. mr3. 
Wcmyss. —  Czyż nik t u e zechce przy świetle 
gwiazd przejść się po ogrodzie?

' Propozycja p ęhnaj gospodyni cLętne zna 
laz ła  przyjęcie i niebawem wszyscy goście jei, 
na ro 2m-.ite podzieleni grupy, rozpiószyli się 
wśród u oczy h Hąbóff ogrodowych.

Po chwili, na jednym  z balkonów, pałacu, 
sreb nemi p ro n im a m i księżyca oblana, poety­
czna w swój sza ie b alej, uuazała  się wysmukła 
postać niewieścia.

Była to Audrey Ponsoutiy.
(C. d n.)

Z  pierw szorzędnych fabryk tylko najlepszej jakości _ w ^ ^
H a n d e l  I .  K n a u e r  i  S y nPłótna, bieliznę stołową, ręczniki, chustki podL (Złotym. Lwemi) w e  L w o w ie:

poleca w uajwiększym wyborze i najtaniej

O d z n a c x u a y  uzna-  lem i p o k c e i - j  h k ra k o ^sk  go Tow arzystw a h-aarskm go, n a g r o d z o n y  i n i - i l . l l i - i u  jBaiskt.g;j
n a W /s .a w ie  ry^icm czuo-leka jk ie j we Lwowie w r. I88£,
8 .  W o l n ń n k i s g i .  m ig  iarm , n a j l r p w y  ś r « u i* K  I r c z n i c z y l  w z n a r n l a j ą  
c y  w  r h c i r o b u c h  p k t - r a l o t ł i r h  s n r h o t a r h  n i e d o k r e w ń o Ń i d  b l a d a c i w * .  
h e m  n r o l d a r h .  r  k a t a r a i  b  l o t ą d k  w y c h .  k i s z k o w y  c l i ,  w * a e l k l c b  
ohom bact s r g u u ć n  t v R w i e i i t a  D r e c m  o l u r t r u k c j o m ,  w  r s  a s i e  r e k o n ^ a  
l e a c r u c j l  pi < ię k ic h  d ła g o t-w -ły rś  i wy ni 3 c z ją c y r h  irgar.izm  clio ro ’ a h , i r z k l > £ z a  
a p e t y t , i l ^ t w ł a  t r a w f f m l e .  CIr*ył>kI K  t l r o w e  lem (sp r-rzy L sn -s Kefiru 

w dom n) sprow adzam  wproet a K aukazu i gprzedajg pod gw arancją  ' za dobroć tycbże. — ł" r fa .w i} z 5 v ty  l i E F I K  
"» b jó  m ożna 1 nynie : w ż p te c e  p, J  B« V i  * pod .O p a trz  >.--ś >:« * o«ką“, w Apte o p. A. K -ioHnnw akm .-o pod BCe« 

w  P i e r  w y m  k a n ' - ' i . z k f n .  K a k ł s - n a i c  K i  a  H .  W - O Ł A Ń  i l i l ł ć t S f r ,  Lwów,
258 Ttaii-fthift 4 n a p r  ppj ir f r w t\pnyp nd ? c  n —  Hro«z'irH na  7^  i f r - p ^ o  fi ?

KEFI R

Z u p e l m i  w y s p r z e d a ź  

p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h  

z powoau zwinięn a handlu towarów galanteryjnych
2265 pod fi -m ą

A .  S t e i t a  S y n o w i e  w e  L w o w i e
nlica Jagiellońska l. 2.

P . T . P ublirzncśó  raczy zatem  r i e  om iną ■ sposo’ ności zao ja- 
trze  a  s ;g w to w a rj m odue i gustow ne p o  c f i i s r h  m  i o n y c l i .

Galicyjskie PRZEBSIĘBIOBSTWO ASFALTOM 
i F a b r y k a  u ! e j s s i i a j s ! i  t a k t a r  J i n i i i r i s l j ^ n  f o  K r y c i a  M d i

S » e l .L g r I - Ł 3z-325'k :i3 ^ r i c z a ,  istiy-Micra 
tee LW OW IE, ulica Karytna l. Ib wprost koscioi- śu Marcina 

W ykonywa m e ik ie  robo ty  łcfa ltow e \. z sk res  p-ze-.iaiijbiorsŁwa wobodzęee. Osusza M faltem , j.iko jedynym  
firodkier znanym  do* jd  w technice, najbardziej z iw ilg o o n e  koimy w misazksnÓŁch, . i t a i ta je  łun Ja euł i Po­
m ów dis zefeezpieos«n i» m ir c u  od  o ilgu ol.

Fabryka pcieca :
WszystŁia gatunki ulepszonych Tric}*ir oga.utrw y c h  do kryoia daahćw gł/ty i/oldsyjno ózolnpisty), Lak

asfaltow y Jo  konserw acji ^oktur, sm ołę destylow any angielską TKKRA-COTTę z na, pierw szy oh fab iyk . RóBoty asfal­
tow e i wrycie daohów, w ysonyw a *ig przez m ajsttów  *pecijRlistóu nm ytin ie  z zagr-n ioy  oprow^dzor.yoh, udziejająo
d  ugoł tn ią  gw arancję. Metr. kwuntr, p o n  f o t d a r  n i  t e k t u r i j  v i > o j  *  p r i t . s k w u i i s a s  l e k i e m  
c s f a l t o w y n s  5 0  o t m d a .

Zam ów ienia c a  roboty  w K.whowie przyjm uje J d n c f  J c p l a t a u  su  Rynek glóv.<ny. 5211 60—?

M M B e & a e o e d e e e e e e & e o o c E K i & s e o e e d

"  7 ś  r .
rosjjsk ie  opygimalne. iiissiw, fooibako- 

\ve, mosiężne i  n ik low e
n a  4 filiżanek, 6, 8, 10. 12, 15, 13, 24, S-% 4u, BO i 1 0 filiż im k  

w rozm aitych  fasonach i grubościach  z boczni mi lab  z uki yt. soi ruszt, mi

z najsławniejszej fabryki ,Woronoowa“
po stałjch tim ch cenach zł. 7, 8, 1', 12, lo 8. 25 30

i  w yżej

G ż -łó -w ix 3r s l s i a d .  d l a  O a l i c j I
Lwów uKca T r} b u ra ’8ka

K A Z I M I E R Z  L E W I C K I .

r r a 5 H £ H 5 2 5 H 5 3 S :  S iŁ  ^ n 5 'iŁ55 i B ” .5 . j 

y  ~  H a l o w y  r o s y J s f U K S l i  ~  |
któro uzna, o zostnły pew sztebnie ?a najl ps^e 

poleca n a j tu i i f c j
2223 7-1 0  j e d y n y  g ł ó w n y  s l r ł a d

w specjalnym 
magazynie 
wyrobow  

gu m o w y ch
R. KRWMEfll

1* h t l i l l l ;  c 
I B io te i  S o i i s a . .

sis a s a 5 5 s a s a a ? .g  s a s a s a s a  _

W  najw iększym  wyborze i najiausze

z kw iatów  sz tuczn ie  zznuszsrych  ił BO ci do T z! 
s  kw iatów  m uterialnycB  trw ałych f rm  uukioh od 1 d 2 zl.- 
paciorkow e bardzo  trw -le  i d 4 uo lo  złr. 
m etałcw e ,  ,  od 5 do 15 zlr.

poleca HANDEL KW IATÓW

J . S T A C a i E \ Y l C * * A
we Lwowie plac M arjucki l. 11.

P o s iłk i Da prowi o.e uskuteczniają s:ę o 'w ro ti .ą  pocztą. 5275

«%y51<*ty Wizj O W, Xt.pi*ABXr- 
iS ^ n in , k «rsy  zanjcz^-nowe, 

!*ka:-ty śiiu in c, d jp  omy. 
nu w ln izcw a .ila  jila u j, mapy, 
c t j  k^Jy, łtrnki. putrsieLup rtl« 
p. riilw jliiłtó w i n o ta r jn szśw  

i .  t .  p .  2152 3 - ?  
w .k  .-naje p a isk  eh cenaoh

a r t y s l j c z n o - i i t o g r a f i p z n j 1

A .  h z y s z l a k a
W E LW O W IE, 

pod 1. 9 [,rzy n l> y  K o p o rn ila .

O r y g in  p r o f  i lc f t .J i ig e ra  
wyroby p o  c e n a c h  ła b  ry 
CKnych uaj zl*chelniej-zej 
wełny,zalecane dla osób - ą ’ler»o 
zdrowia latw - f>9 jtrz^ioŁiaju- 

cych. 2237 2 —10
Koszule 
Kaftaniki
Kalesony i majtki 
Skarpetki i pańc.ochy 
Ogrze acze i,\ żołądek 
Kamasze 
Staniki włóczkowe do m i e n i a  

m  s ikm  z ręk aw am i i bez 
A polooa

handel ołóoen i bielizny
.5\ \ \  BHŚbŁA

we L w o s ie .

Wypożycza
każdemu w mie ;cu i ns prowincji; 
najpiękni j>ze powu-ści, opi y, ga 
wędy, rpiuiiise, p R ania  h'storyczue 
wogóle różne d*ieł» poi kie, fran 

cusk e i n eraieckie

Wiła ifjpsżjciaiaa k s i #
fiS. . I / i s i i : s k i o j

Laó'V, Ormiańska liczba 16,
221® 3 — G

s! 3

3fl

Odpowiedzialny redaktor-

H E R B A T Y ;l
cbińnkc losyiflkie, z o stau irg o  zbioru do 
brze naciągające i a ro m a ty czn e : */t kilo 

. . .  N r. 1 'Mieszanka złr, 2 '— 
2-50 
8 — 
a bo

n w czww . pud. n 8 ,
S ana i tska  fam ili jna  * * *, n
C zsinu  z kw iatem  w białych pu

J e łk a o L .......................... ,  i —
Souohnng w .k izy n k  oryg. . .  4 —
Kairów n a jp rzed n ie iaza . . . B Q. —

Herbat/ Braci K. 3. Popow 
w Moskwie.

E tyk ie ta  cza,-na i fnne r o i . ,  złr. 8 —
8 czerw. 1 .  „ . „ S-60

Herb&tę w  p ro s z k u
l/j kilo złr 1 4 0  i złr. 1-70. 

poleca

A lb ert S zk o w ro n
1—3 przed tem  2263

F. W. Ki-ółikoiM«ki
we Lwowie, plac M srjaoki 1. 7. 

KAWA, wyOorna w sm aku g ruboziar- 
n  sta  1 kno z lr  d‘84.

M c  u t o L . m ;  jedyny śr d k j.rzeciw k 
arjw  polrt‘ K A ptek- pod złutem  orłem  J. 

W e»i rskiego w j Lwowie ul. Halicka 5. 
(uz)w a s-ę ja k  ta* zkęl, cena. pudi łeozka 
25 ot. Z i ó ł h a  ctz-. r4 e « - l> n rg c i-a  od 
wielu ia t w jp ó b o w a o e  i tży w u n s jako  
najlerszy  6rod;k  w kaszlach, katarach  

pil rsiow ych, chry; ce. O du 20 kr.
22 i t  8 1.

W j  $ * & & & i

t e l M e n i l  Bartosiewicza wEraiuwie
(ulica S z e w sk a  10)

i.
Kalenaarz hnmoryttyrz •} i 11 u f rowany 

m ę-k i, d am si, n y .rd u y  i wOjilowy 
B a  r o k  p T o p Jn ftc y jn y  1 8 8 9

wydany p zez <:. k  dy rc* cię  bum eru 
z0 współ ijdjndfcm redakcji

K a r j e r a  k r  a k o w  s ic ie  gc,
In a a tk e  zawiera uf wory J BI i 

z iń sk itg c . A. E t- te is a , a  8  rfoaiew i- 
iza, A  O aw slew iczłi J .  K lisz iw sk iego . 
L, Kozłowskiego il<3. i d R yiaukó  ,- 
iu3tarozyH : Kr jeżew ski, S. B osocz, d, 
2234 1 & M. Icbiiowflki.

Cena tgzem płarza 60 ‘Ct. 
z przesyłką pocztową 70 ct.

Frauop 
. . 1 '70 2 2f> zł 

G rusz-k  kaizorek 2 — 2-’ 0 D
Pow ideł św ei-,ch  1-70 1 90 „

1 „ Hliw tu  zonyr-h 1‘50 1 50 „
5 n Soczewicy naj - 1 — • -  2 0 ,
5 „ Groch i  b«z łupki 1’70 19  „
i .  K r.rcnm -iu psz n ,— -— 1 * 0  „
■5 „ dyd ła  do p a n i . —  -  2 25 „
5 „ Sł piny rei m ej — • — ? 50 „
5 n „ wędzonej —.— 3 8 „
4 */, sn alou w blas ance - - — 3 5  ,
|7 jo  a or-czce . . 3-75 „
4 litry  rliw owtry celn rj 3 40 4 rt0 „
4'/iii (>-*o . kaw y Ceylun od 7 80 10 1 „
4 ,ó .  n » ' średuiej „ 7* -  7 6 I „
j .k  tez i i n n i  tow ary w i m iarkow a 

ry c h  censch  wysyłam,

Tomasz Uurowicz
B ad ap is t VII K:r»lyutcza 31,

j a a a g S L B a Ł d h d h ia g g T O B M M

N a jla u s z e m  i n a j|ie M u io js z c n i

Ź ró d łe m
z a o p a t r z e n i a  s i ę  

ii

T>o sprzedania

obszerna willa piąirowa
liczba 15. przy ulicy G -irncsrski j  z oficyną, s tsjn ią , wozownią, 
i ładnym  ogrod-im, do botanicznego przytykającym . Położenie 
piękne i zdrowe, budynki nowe, doskonale utrzym ane, urządzenie 

clcgau tk ie  i wygodne.
B l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  t a m ż e .  2288 1—5

FotupGslyczna

W ysta w a  (tzief szłuki
przy ulicy H ctm ańs’-i j  po i 1. 4 T. p-ętro. 

Od 28 do 31 p s ź d te * n i ia  w łącm ie
C ^ l p f  I N l c s t y r i a

O tw a ita  codzi.-nnie < d gedz. 9 fej z r»nn 
do gędz. 9 tej wieczór.

W stqp 80  ct.
Od 1 do 3 lir.O pada w łącznie

S z w n j c a r j a .  2282 1 —R

N ajlepsze

S u k  n a bnimeńsklp i
dostarcz!, po cen*ch fab-yczn-oh 

s k ł a d  sukna

S k e g e i -  I h n k ^ o f
I ¥ B ernie.

Na elegancki j sienny lub zim wy

g f W a i ł ł i i *  m ę s k i  ś
-ystaroza re rz ik a  3 10 m.-tr. Jfugoś i, 

to jes t 4 łoi. cie w ied tó ik ich . 
Jed n a  r i f i f a a  kca/.taje :

TLlT. 4  8 0  ze z y z ijn e i
n % i z iobrej ‘219) 11-80
„ 1 0  5 0  „ lepazej
» "  4 0  „ ua,Iepazoi

prawdziwej wehiy owczej, 1
N astępnie m ożna dostuó w wć ik rc 

i-ybor. e : B am gary przera- iane iedwa- 
nam, B ukia na p lt.»t* 1 -tuio (Ueb r- 

zieber , 1’alm erstm iy i baje na paliot 
zimowe L oden na u ram a  d a yfr i i  
nów i ekonomów, P e c u y e i  i T o s t Ing 
na galow e ubra  na  «a»na na  ubrania 
dam skie et.o. Za d ibroó tow arów  i na 

b żyte d is'ariizad,e gwąraaibn.e s ię . 
M Z (H tV  < l.irn io  1 o p ia tn ie .

Ascns* PP. jtbcngntós.
< i  ir«  h e ł  I j  a h e i e n l  n tn  g r i  i - 

u z i r n o z a ć  b e z p ł . 1 n > «  
i h i ą f b i a l  ! S , w i« .- tx y  iu l«

F a u n . uz.l >lnio a bardzo  dobree w kra- 
w iecźjżnie. z powodów fam ilijnych, iyczy 
sobie o lrą ć  cdpow iedno miejn 8 w bliskiej 
uk-dicy J a d a  lub Krosna Opc o i bie- 
gt ś' i w kra  wiec syźn >, ro-m mie sig na 
p row d^-en iu  goipodyratw a dom owego — 
oraz m ogiaby p rzy jąć  tu. ijfie  towai ŷg ki 
dn s ta r  ze! osoby. —  Lasicawe zgl :• en l  
) -o«i nadeyiaó ped l.te ran j' G. G po»ie 

restarde  E '.yszta« per. R łm iÓ w .

Łaskaw e zlece- 
poet. r t8 b  Sucbo-

Foszukaje Ci ev - e eu r czysto fran-
• u-ikieb, czarnych X  Z. poet. ie»t 
lusiatyn . ’
Of aj bata  pryw atny , iat 24 kawaiflr, 

s ln -  j nudowy, pi g adający ki Kuletnią 
ra s  ykg w y tu s ty c h  m a t k a c h  i mo- 

g y y  się w ykazać cblub-m-ni sw ia leo iw a-
• rc p,i9-uk ije o l  1 g ru d iia  r. b. posady 
usa a Inh iknnon-H. -  
i a pod ad -asą  A. JFI 
.(aw, p rez ta  w m iej-ou.

Wzywam spaclsobioroów s. p. Ignacego 
G .ajk i wsk og i, tu iz i i i i  9kndKobie-*có w 
L a m y  Kurek, ażeby się w, w la"n ,m  in* 
i r e  dn m jej kann L rji  i-g’oaili. Dr 
ńz. f F a k .w in z , adw okat ‘k a owy w 

Sanoku..

Ż u ą d i  da *-adzon:a z tego  rocznego 
nom  — cdruw ą d o b y o w ą  dastarczy  

ażdą ilość. Z a w ire k  100 lrilo n  t to  — 
o o s ta c j i  Pezem yśl lu o  Ja ro sław  p i  
d r 7 50, N i-lle śiia tw u  R okiem i „-a, poesm  
Cosienioe

w  f o b r ą  i B i

m u r r Ę
) “s t  g ł ó w n y  M a g a z y n

Mi ąc zy ńs k i e g o
ul ca Siksc ska 1 izb a  47.

w *  L W O W I E .
wysyłam

jpjf* EoeDen orscliien;mmm
Kieines

4 ,  A u  f l t i g c .

Neue durchgeseiiene Ausgabe.

Go b o -U dwie p iry tegoiooznyoh do 
lsłyoh iudyków b i r y .  b 'n  ej, czarno na- 

nap iany  h z ma*k4 — nabyć n-o tna  za 
f złr. przy ul oy Głębokiej 1 7. Są  fo 
taki ob ’ kawione, b .egną za cało wie­

cem  i ied ,ą z u  ki - 
M .sia  aw ieżtgo, n..j wyuoruieiazegJ p.j 

enia 1 z lr n o ti j  za k io, dostarczać  mo • 
e podpisany s ta łe m u o d h .o rjy  p>-ze< norg 
.mową w m ier ych ilości ich  ly g c ln io -  
o. Pc oenia zaś 99 ot. za kdo ma 

■ówniei do zbycia większy ilcść w ybor­
nego letniego masie. A ras ; J . Z ooril 
w S zerzy n ach , poczta B ircz

JSIlit Karten und AbbiidLngeu 
ani &8 Tafeln,

4arnnter 13 Chromotafeln.

• 2 Halbtranziiiiniie: 18 M i r t  
— —  —

w n a
2 w ieloletnią o rs k ‘y H  i ch labną  rnkn- 
■ endacją PP b ka izy  na listow ne w zw i 

n o rz .inouny-in P. L  pacjent k pośpiesza 
n ty .h m ia a t na  miejsce lub udzi la r dy 

i pOii/rcy n 8'i'h-e.

Ma 1 1, caieti dw orsai n i,w g k i,zy  w y­
bór, najtańsze i nu iU psre  ty ’ko w handlu  
; ro d ak  ów w L jskicb  S tanisław y Pese! 
I I -lickn. 15.

Do nabycia pud przystyp ienn w aru i k j -  

wi sklep k, połączony z ó -.fik ą  bardzo 
dobrze jeu tjją n y m  we L o w e  przy głó- 
w t-j ulioy pułożony. B iżazą w iadom ość 
u a -ie li B iuro ywiadowcze J. B uklego 
Lwów, Rynek Nr. 2 tu, doje^___________

Młodzieniec z dóbr iu wychowaniem  i 
a tanow itk irm  e/ależnem , p rag n ie  za- 
w ą z ió  bl. sze ifosuck l z j  a n c ą  in te li­
gen t >ą. ra le, powierzchowność , celem po­
ślubię da. Nw p łsa g  nie uważa sig R i-  
f l - ik 'a . t -1 do la t 21 zechoą nadesłać  swe 
oferty wraz z f j t . jg ra fjg pod ad re .em  -. 
„M aG .m ouium ,11 Lwów p  ste  restin t6 , 
Dyskrecja -argeza sig.

Jest do nabycia osłkiem  nowy kap< msz 
pióropusz, sreb rn a  kupU  i po rtoepeu  d la  
ck kom isarzy straży  skarbow ej. Z głosić 
-ig do F e l ki a  A lbertow skiego. Przem yśl 
p Z asacie Nr, 8 ł  i

< 'ocniki 
H9 żądanie,

%

gra tis  i 
2278

/ r in c r  j 
1- ?

MWS8S

z patentem , 1 osi dająca ję  yki 
trancuski, niotn'euki po ski, inu/ykę 
! f \su n 'i , oraz szkolno przeJm ioty 
ji augielski język. Może zaraz p rz y -  
,ąć obowiązek Zgłoszenia pod r d r  j 

I j.in : A. B. Rohatya.
i 276 4 - 5

;na wszystaicn sw iętyon w ioL i wybór 
w a-k ó u  z m chu i liść- palm owyoh naj- 
gustowniaj wykonane od 40 c t. rac iąv szy  
jakoteż  posiadam  ieszci«  b ra-k i wielao 

wis ńste, do o Jd  nia luO sz tn ; 60 ct. 
F  Kiczoi wnki * H  n u-zr., ________

D /ięki Ci J dyna za tak  m iłą  
wiadomość, je s tto  bowiem pierwsza 
od czasu ostatniego widzenia się 
z Toną która nń tyle na nad. iei przy­
szłość zwiastuje. Pruszę Cię n a j­
droższa' donieść mi ja k  naj zęściej
0 zm .auach, gdyż na takowś jestem
1 mus zę  być  c i ekawym.

Niechcąc, by się kto w nasze
sprawy mięszał. nie odpowiadam  
osobie Ci wiadomej. Zdrowie mi 
te iaz  bardzo d ib rze  sprzyja czego 
i Tubie życzę j ’dnak mi wielki 
brak Ciebie. Całuję Cię mbjony 
razy i pozostaję Twym wiernym 

|na wieki. M

W  a c t i i w  u h o o s k i Papier z fabryk. Bruci F i ja łk ó w ó k ic l i  w Białej. Z drukarni nar. W. Manieckiego. —  Zarziplzca : Walenty llodak.


